Łódź, LL 
Mo (60. 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Pon. św Aleksego W. 
Wt św. Szymona z Lip. 
Sr. św. Wincent; a Paulo, 
Czw: św. Czesława W. 
Piąt. św. Praksady P, M. 
Sob. ów. Mary! Magdal. 
Niedz, św. Apolinarego B. 


Wschód s?.: godz. 3 m. 58 
Zachód sł: godz 8 m. 15 
Dług. dnia godz. 16 m. 17 
Ubyło dnia e 0 m. 28 


Cana prenumaraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k. — 
Bółrocznia „3 „ — 
Kwartalnie „ 1 „ 50 
Miesięczn. „- „ 50 
Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy 3k. 


Z przecylką pocztową: , dak: 

fneznis.-- s AAAA d 

Półrocznie „ 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: | uł. Przejazd M 8, 


Miesięcznie „ 1 „ 10 
z Nr. telefonu 593. 


Rok XIV. 


ROZWÓJ 


tik polityczny, przemystowy, ekonomiczny, społeczny i leracjiusteo dany 


Poniedziałek, dnia 17 lipca 1911 roku. 


Kantory: wiezny w Narszawi 


ul. Krucza M 23; 


Pabianioach up. Toodora Minkey 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* przed tekstem 50 kop. za wiersz pet, Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 


late ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/; kop.). Najmniejsze 
po 20 kop. za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 r! 
1a bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


ogło: 
od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY 


szenie 20 kop, Reklamy i Nekrologi 
bez oznaczenia honorargum Redakcya UWAŻA 


Redaktor lib jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, x wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 8 — 4-ej po południu, 


WOJCIECH HERMWAKOWSKI 
AOWOKAT PRZYSIĘGŁY 
przeprowadził się na al. Św. Benedykta Na 10. 261010" 
Pm z 


PEREAT 
| RADYKALNY ŚRODEK 
~ DO TĘPIENIA 

į WSZELKIEGO ROBACTWA 


UZNANY i ROZPOWSZECHMIONY 
NA CAŁYM ŚWIECIE 


Tow. Ake. J.D. RIEDEL 


LONDYN - BERLIN  BOWTJYNK 


Chmury bałkańskie, 


Przed kilku tygodn'ami rozniosły telegramy 
z Konstantynopola wieści, że powsteńcze wojska 
albańskie są w puch rozbite, że w górach albań- 
skich zapanuje niebawem spókój. Porta zabrala 
się następnie, wyzyskując wszelkie efekty tea- 
tralne, do przejrowadzenia akcyi pacyf kacyjnej 
która zakończyła się głównym aktem łaski sol- 
tańskiej ua Kosowem pola. 

Tymczasem starania te Turcyi chybiły celu. 
Powstańcy oświadczyli niedwiuzuacznie, że ich 
wlasue flnty i oparcie się o Czurnogórze dają 
im lepszą gwarancyę bezpieczeństwa, niż słowo 
sułtańskie przy złożeniu broni. Malisorowie po- 
stawili tureckiemu rządowi warunki ciężkie. Za- 
żądali oni przedewszystkiem wyznaczenia gena- 
ralnego inspektora krajowego dla Albanii, co ma 
oznaczać utworzenie jakoby osobnego uamiest- 
nietwa. 

Rząd tarecki odwołuje się do mucarstw—le 
zapewniają, że poroziniały się między sobą co 
do utrzymania «status quo» na Bałkanach. Obiet- 
nica ta jednak nie musi być zupełmie przekony 
wającą, skoro rząd turecki jednego dnia wysyła 
do Tbuiguta paszy polecenie działania jaknaj- 
ostrożu ejszego, aby uniknąć starć z powstańca- 
mi, a na drugi dzień w Radzie ministrów, mini- 
ster Halib pasza pobrząkuje szablą, twierdząc, 
że trzeba obecnie uciec się do ostatnich argu- 
mentów, t. J do broni. Na to znów z ambasady 
angielskiej przychodzi nota pełna wumików: An- 
glia radzi usilnie, xby Turcja unikała wojny. 

Małe Czarnogórze nie troszczy się jednak 
o to, co dzieje się w Konstantynopolu, ani o po 
ważlie nagany mocarstw, Wre tam i kipi. Na ra 
chy wojsk tureckich nad granicą czarnogórską 
odpowiedziano mobilizacją dywizyi podgoryckiej, 
Czarnogórze, uważając chwilę obetną za najod- 
powiedniejszą do urzeczywistnienia swych snów 
o wielkości, a nie mając przytem uie do strace- 
nia, drwi sobie z poważnych upomnień, 

Równocześnie tedy dokonywują się wielce 
znamienne takty, Krol Ferdynand buigarski pra- 
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gnie przeprowadzić konstylucyę, która ma mu 
pozwolić na zawieranie tajnych sojuszów z mocar 
stwami. Równocześnie chodzą pogłoski o jakimś 
| związku państw bałkańskich chrześcijańskich, a 
Qzarnogórze występuje z częściową mobilizacją. 
Są to pojedyńcze objawy zaogniającego się coraz 
bardziej położenia na Bałkanach 
Wobec tych faktów warto wiedzieć, że woj- 
śko czarnogórskie składa się z 36 tysięcy pie 
choty i 1.200 artyleryi. 
30 tysięcy karabinów, 30 tysięcy fnzyj („berda- 
nek“) i kilku tysięcy ulepszonej maszynowej 
ręcznej broni.  Artylergę stanowi 48 górskich 
armat, 36 polowych i 44 wielkich dział oblężni- 
czych, oraz 20 mitraliez, Ufua w swą silę, 


— bybajmniej nie wolno lekceważyć, Czarnogó - 
1 rze podsyca zapał wojenny powstańców albańskich 
przeciw ureyi- Piomień powstańczy, który już 
był zagasi, ogarnia znów caly niemal kraj, krew 
turecka i albańska leje się znów na dobre — mi 
mo amnestyi, mimo przybycia sultana va Kosowe 
ole 
| b Według nadeszlych wiadomości w ostatniach 
dniach albańczycy urządzili napad na wojska IV dy- 
wizyi, które zajęly wzgórza Selce. Napad został 
odparty. Skonstatowano, 
znajdowali się liczni czaroozórcy. 
dział schronił się do Czarnogóry. 
Albańska luduość w Argyrokasiro ogłosila 
swą niezawisłość, zabrała mutesaryfa do biewoli, 
wzięla kasę rzedową, w której bylo 400 funtów 
i wypędziła żołuierzy tureckich z fortu 


Pokonany od 


rokastro. 


Nowy pomysł hakaty. 


W „Dniu* czytamy: 
Dzienniki pruskie mają nową antipolską za- 
! bawkę: projekt skasowania „Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego”. Właściwie nie jest to pomysł za - 
pełnie nowy: przychodził już on do skolatanych 
niepowodzeniem głów hakatystycznych, ale poja- 
wil się teraz odświeżony, wyłakierowany i po* 
dany publicznosci w formie uadzwyczaj życzliwej 
dla naszego społeczeństwa. 
| ‘Tem właśnie on się różni od wszystkich po- 
| przednich. Do niedawna każdy prawy hakatysta 
musial nas uienawidzieć i powinien był krzyczeć, 
że trzeba nas albo wytępic, albo wypędzić. Je 
żeli tego mie uczynił, był mdły i niewart, by 
go słuchano. : Odpowiednio też postępowano: 
wszystkie ustawy autipolskie zmierzały bądź do 
wypędzenia nas z kraju, bądź do wytępienia i 
trwało tak jeduym ciągiem od roku 1854 aż do 
bieżącej chwili. 
Dopiero w ostatnich czasach prusacy uważ- 
uie spojrzeli na przebytą drogę i za głowę się 
wzięli, bo oto polacy mietjlko są, ale w srogich 


Uzbrojenie sklada się z | 


której — opartej 0 znane góry ojczystego kraju ; 


opałach zmężnieli. Oozywiście—rzekli sobie—nie 
walka z polakami jest sama przez się zła, ale 
metoda walki chybiona. I tu się zaczęła krytyka 
metody, 

Jak dawniej zohydzano nas w oczach nie- 
mieckiej publiczności, a podnoszono na ogromne 
szczudla swoich „kulturtraegorów*, tak teraz od. 
wrotnie, poczęto wychwalać naszą pracowitość, 
oszczędność, gospodarność, nasz hart i przywią” 
zanie do narodowości, a docinać „kalturtraego- 
rom“ za ioh karyerowiczowstwo, za oglądanie się 
tylko na dodatki do pensyi i za chętne sprzeda- 
wanie ziemi polakom, byle za dobre pieniądze, 
Rezultatem tej nowoj metody miało byó zuchę- 
cenie ogólu niemieckiego do jeszcze usilniejszej 
walki z polakami, którzy swemi zaletami społe- 
cznemi naprawd, są niebezpiecyni dla niemców, 
bo zjedli ich, zamiast być zjedzonymi. 

_  Tew pergod roboty bakatystycznej był krót- 
ki i nieciekawy. Niemcy nie przelękii się ma- 
lowanych pracz bakatę straszydeł, lecz zaczęli w 
rzecz wnikac, ażeby się przekonać, czy naprawdę 
skułturwaegerzy* są tylko spekulantami, tuczą 
cymi się na polityce autipolskiej, Następstwem 
tego wnikania w stosuuki wielkopolskie był coraz 


| liczniejszy odwrót od liakatyzmu, a ten nowy prąd 


że wśród albańczyków | 


opinii publicznej nie pozostał bez pewnego wpły- 
wu na sfery rządowe. Oto ani o przymusowych 
wywlaszczeniach olama mowy, ani nawet o na- 
bywaniu.. ziemi za państwowa pieniądze z wolnej 
ręki lub licytacyi. 

Można stanowczo powiedzieć, że rząd pruski, 


oska doreckzkoJAOLAIBÓW VER EArET | nie zmieniając swej wrogiej względem nas poli- 
n Argy- 


| ży, © 


tyki, zamierzył usunąć z niej to wszystko, co da- 
walo sposobność aferzystom do robienia mająt- 
ków kosztem państwowego skarbu, 

i Na nowe miliony marek niech juź bakata nie 
iczy. 

Z tem zaczyna się ona oswajać, jako z ka- 
prysem królewskim, dość pospolitym za pauowa- 
nia Wilhelma LI, — jako z kaprysem, który prze 
minie, jak już tyle innych, Trzeba go tylko orze 
trwuó. 

Więc aby przetrwać, aby nie wypaść naro 
dowi uiemieckiemu z pamięci i sórca, hakata pas 
stanowiła być ciągle czynną, ciągle trwać na stra- 
nowe podsuwać projekty, ale już talie, 
które będą kosztowały milionów matek z pań- 
stwowego skarbu. 

I oto zrodził się nowy projekt, 

Jest on oparty na takie: zabawnem rozumo 
waniu, że polacy nie dają się pochłonąc dla- 
tego, 2» adiminisiracyjne urządzeniu w Wielko: 
polsce przypominają im dawną ich odrębuość, 

Jest Wielkie Księstwo Poznańskie; jest ary- 
biskupstwo gnieźnieusko-poznańskie; jest Poznań 
o) sioliea, To są wszystko ideowe polskie twier= 

zeo. 


A więe— znieść lo! Niech przepadnie! Podzie- 
lié Poznańskie 1 kawalki jego woielis du RUCH 
daich okręgów admiuistracyjnych czysto niemiec 
kich. Częse przyłączyc do Słąska Górnego, część 
do Braudeuburgii, zuywu jong ozęśc do regencyi 


we Frankfurcie nadodrzańgkim, a resztę do Prus 
wschodnich. Arcybiskupstwo gnieźnieńsko-poznań- 
skie zwinąć, a Poznań zrobić miastem powjato- 
wem. 

Oto—=najnowszy pomysł bakaty. Czy wyko» 
nalny bez zubożenia wielu ludzi?—można wątpić, 


Ą to się spisali! 


Bawiący obecnie w Smoleńsku głośny swego 
czasu pmblicysta, p. Mikolaj Engelhardt, nade- 
slal do gazety „Now. Wremia* korespondencję 
— nmarzekającą na ciemuotę i niemrawość nietyl- 
ko prowincyonalnych zapadłych kątów, ale na- 
wet prowincyonalnych „ognisk tego zakroju, 60 , 
np. Smoleńsk, 

Przestrzenie ólbrzymie — pisze p. Engel- 
hardt — płoty rozwalone, zmurszale, bloto bez 
denne... Nie wierzcie temu, eo się pisze O na- 
strojach* prowinogi, o jej „duchu*, © tem że „za- 
manifestowala* to lub owo. Prowineya, jeżeli 
się jej nie szturchnie akuratnie.. z Petersburga, 
albo śpi, albo zdolna jest palnąć głupstwo nad 
głupstwami, 

Oto np. czytaliśmy niedawno w dziennikach 
że w Smoleńsku święcono uroczyścia 300-tną 
rocznicę oblężenia Smoleńska przez króla pol- 
skiego Zygmunta, W uroczystości brali udział; 
biskup prawosławny, władze cywilne miejscowej | 
administracyi, archeologowie, czlonkowie miej- 
scowej komisyj archiwalnej, Procesga okrążyła 
miasto wzdłuż dawnych wałów. Na baszcie Szej. 
na przybito tąblicę pamiątkową, marmurową. 
Wieczorem odbyło się naukowe posiedzenie, pod- 
0zaa którego wygłoszono szereg mów. Na Cz 
jednak jakiego historycznego wypadku wypra 
no uroczystość? Z niemałem zdziwieniem wyczy- * 
talem w gazetach, że święcono pamiatke.. wy- 
bawienia Smoleńska od najazdu polaków, Co u 
licha! W nocy z dnia 15 na 16 czerwca 1611 r. 
wódz polski, kierujący oblężeniew, Jakób Poto- 
cki, wielki marszałek litewski Dorohostajski, No- 
wodworski, Stefan Potocki, dowodzący konnicą, 
oraz Neikindh na czele piechoty najemnej nie- 
miieckiej przypuścili gwałtowny sziurm do miasta 
i zdobyli je. Rzeź nczyniono wcale okratną, 
Garść obrońców Smolenska zamknęła się w car: 1 
kwi zwanej Monomacha i wysadzila ję w powie- | 
trze „zostawnjąc — jak obrazowo wyraża się 
| ca y 


1) 


MARK TWAIN, 


GWIWIĘŻGA UI HOLMESA, 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
L 


Pierwsza scena odgrywa się na wsi w pro- 
wincyi Wirginii w 1880 roku. 

Elegancki młodzieniec lat dwudziestu sześciu, | 
majątku miernego, żeni się z panną bogatą, Od 
pierwszego wejrzenia widać, że to jest mał 
stwo z miłości, któremu jednak ojciec, wdowiec, 
sprzeciwia się ze wszystkich sil. 

Nowożeniec należy do starożytnej, lecz mało , 
sgenowanej rodziny, która zostala niemal zmu- | 
ssona do wyemigrowania z Sedgemoor ku naje 
większej pociesze króla Jakóba. — Takie bylo 
przynajmniej ogólne mniemanie. Jedni twierdzili 
to przez złośliwość, inni byli o tem wewnętrznie | 
przekonani, 

Młoda kobieta ma dziewiętnaście lat i jest | 
wybitnie piękna. Wysoka, dobrze zbudowana i | 
sgrabne, sentymentalna i niezmiernie dumna ze 
swego pochodzenia, w końco do szaleństwa za- 
kochana w miodym mężu, za którego wyszla, 
pomimo gniewu ojca. Z odwagą odepebnęla je: 
go wyrzuty, pokonała wszystkie uprzedzenia i 
praesdy, Opuściła nawet dom bez biogosiawień- 
stwa ojcowskiego, ażeby tem wyraźniej zazna- 

ć dla świata silę swoich uczuc. Okrutny za- 
wód ją spotkał zaraz ua drugi dzień po ślubie, 
Mąż nieczuły na pieszczoty mlodej maiżonki, 
mial do niej następującą, nader dziwną prze- 
mowę: s 
— „Proszę cię, usiądź, mam do pomówienia 
s tobą. Zanim prosiłem o twoją rękę, kocha- 
łem cię. Odmowa twego ojca nie zraniła mnie, 


, ków Sm 


poddał Big, 
| rodziną. I znowuż eóż tu święció uroczyście? 


| jego bożyszęzem, 


I 


ROZWOJ. — Poniedziałsk, dnia 17 lipca 1911 r. 
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Karamzin — nieprzyjacielowi kupę popiołu, a | ka twierdzi w odezwie naczelnej, że „Nasze ku- 


miłej ojezyżnie przyklad chlubnej odwagi“. Pa- 

miątkę Ante Jakiegoż,. wybawieńla od pola- * 
leńska święcono dnia 16 czerwca 1911 
roku? p 


Tablicę pamiątkową l ną baszeje z. Szej- 
na. W miej bronił się dzielnie wojewoda smo- 
leński, Michal syn Borysa Szejn, ale w końca 
Wzięło go do niewoli wraz z calą 


Szturmowanie i zdobycio Smoleńska? Wzięgie |do 
niewoli wojewody? Roing cerkwi Monomacha i 
wszystkich świątyń miasta? Po zdobyciu Smoleń- 
ska władali nim polacy lat 43. Raz jeszcze te- 
dy pytam: Cóż za drogocenną rocznicę święcono 
z pompą i paradą? | 
I p. Engelhardt wyprowadza z tego wyrwa- 


' nia się smoleńszczau, jak Filip z Konopi, melan- 


cholijny wniosek, iż zbliżająca się rocznica roku 

1812 mie poruszy wcale prowincyi, albo wzdłuż 

szlaku ongi Napoleona gotowa wywołać uroczy- 

stości, jak to się mówi „ni w pięc, ni w dzie- 

więć. Powipieu tedy mocno zaagitować — Pa- 

tesburg i rozeslać na prowitoyę wyraźna i obsze- _{ 
rne — instrukcje. 


Z prasy polskiej, 


„Polski przegląd kolonialno-zpożywczy, dwu- i 
tygodnik poświęcony interesom handlu wiuno-ko= | 
lonialoego, przemysłu: restauracyjnego, cukierni- 
czego i t, d*. Wychodzi w Warszawie (ul. Żóra- 


' wia 21) dnia 1 | 15 kaźdego miesiąca. 


Prenunierata roczna w Warszawie rb. 4 czy- 
li 1 rb. ua kwartał; na jrowinegi o 25 kop. 
droższa, 

Nasze wydawnictwa peryodyczne, zawodowe, 
specyalizują się coraz bardziej, czego sobje szcze- 
rze powinszować możemy we wszystkich tych 
wypadkach, kiedy onę znajdują dla siebie gtuat 
przygotuwany dostatecznie, a stąd i zapewnione 
insinienie. 

Ogromna liczba kupców kolonialnych, restau- 
ratorow i cukierników zarówno w Stolicy, jak 
w miastach i miasteczkach naszych zdoła utrzy- 


mać takie czasopismo, gdy jego pożytek dla sie- 
tie zrozumie, 

Czy to nastąpi zaraz, czy z czasem dopiero, 
no zgadnąć, 


teüd Redakcja nowego dwutygodni- 


pieciwo galęzi kolonialno-spożywczej prawie nic 
nie czyta“. Powinooby jednak czytać rzecz naj- 
bardziej dla siebie interesującą. 

Prócz odezwy redakcyjnej znajdujemy dość 
smętne i — dodajmy — sluszne uwagi o stanie 
handl wiano-kolonialnego u nas przez Adolfa 
Pollacka, dalej użyteczną wiadomość, jak prze: 
chowywać migdały, żeby je uchronić od robaków 
i pleśni, przez M. Pacoszyńskiego, początek ar« 
tykulu o prowadzenin ogródków przy restaurą= 
cyach, przez K G., rozstrząganie projektu wnia- 
sionago do ciał prawodawczych, mającego ogna 
niczyć rozwój przemysłu restauracyjnego, gorĄ- 
ce wezwanie do uczestnictwa w zjeździe kupców 
winno kolonialnych, projektowanym ną 261 27 
września w Warszawie, i z towaroznawstwa po» 
ozątek dłuższego artykułu ,o kawie p. F, Z. itd. 

Widzimy z tego, że redakcja poważnie tra- 
ktuje swoje zadanie i praktyczna kwestye bierzy 
pod: rozbiór. 

Dwutygodnik zawiera 12 stronnio tekstu I 
okładkę. Papier jest laduy, druk wyraźny. Jā- 
ko redaktor i wydawca jest podpisany Aleksan- 
der Granke, 

Nowemu ozasopigmu życzymy |l-gze, powo- 
dzenia i 2-gie, nieco staranniejszej stylizacyi i ko- 
rekty. 


Echa tajemniczego zabójstwa. 


W tych doiaoh depesze doniosły, iż w Kijo- 
wie aresztowano niejakiego Prychodko pod zarzu- 
tem spełnienia mordu na osobie swego pasierba, 
Juszczyńskiego, ucznia szkoły duchownej w Kijo- 
wie. 

Zabójstwo to, ze względu na okoliczności, 
w jakich zostało dokonane przed kilku miesiąca- 
mi, wywołało niezwykłą wrzawę i odbiło się echem 
rozgłośnem w Dumie. W tydzień po zabójstwie 
znaleziono zwłoki dziecka z. calym szeregiem cha- 
rakterystycznych nacięć ma ciele, z którego po- 
nadto wypompowano wszystką krów. Zbrodnię 
ujawniono przed świętami żydowskiemi i wnet na 
łamuch prasy prawicowej rozległy się okrzyki: 
mord rytualny. Agitacya w lym kierunku potzę* 
la się Szerzyc goraz- gwaltowniej, ukazywały się 
coraz to nowe artykuly oskarżające i ulotne bro- 
szury. Rzegz oparia się w końcu o Domę pań- 
swową, w której posłowie w prawicy wystąpili 


mało sobie z niej robiłem. Ale co innego, jeżeli 
chodzi o to, co on mówił tobie o mnie Nie 
staraj się nkrywać jego slów przedemoą. Znam 
je najdokładniej, zarówno jak i twoje z auten 
tycznego źródła. 

„Między innemi mileni rzeczami powiedzial 
ci, że mój charakter maluje się na moja) twarzy, | 
że jestem indywiduum falszywem, skrytem, prze- 
wrotnem, podlem, do tego straszuym brutalem 
bez odrobiny serca, prawdziwy „typ z Sedgemoor“, 
jak się wyraził. 

„Inny człowiek odnalazłby go i zabił jak 
psa“. I ja chcialem to zrobić, miałem nawet 
wielką ochotę, ale przyszła mi myśl, którą uwa- 
żam za lepszą. Chcę go upokorzyc, okryć hań- 
bą, zabijać powołutku. Oto jest mój plan. Aby 
go wypełnić, będę zamęczał ciebie, która jestes | 
Dlatego ożeniłem się z tobą, 
a teraz... Cierpliwości! zobaczysz zaraz, czy 
umiem się dobrze zabrać do rzeczy*. 

Od tego dnia przez trzy miesiące młoda ko- 
bieta przechodziła przez wszystkie męki, wazyst* 
kie upokorzenia, zniewagi i przykrości, jakie tyl- 
ko mógl wymyślić dy ki umysł jej węża; 
| fizycznie nie maltretował jej; przez caly ozas tej 
próby pomocą jej była duma, która jej nie po- 
zwalała zdradzać się ze zmartwieniem. OJ czasu 
do czasu mąż pytal jej: 

— Diaczegu nie pójdziesz do ojea i nie opo- 
wiesz mu, 00 musisz znosić? 

Potem wynajdywał nowe ziośliwości, jeszcze 
okropuiejsze od poprzedulch i ponawiał to samo 
pytanie. Ona odpowiada na nie: „Nie, nigdy 
mój ojciec nie dowie się o niczem z moich nst“, 
Czasem drażnila go nawet, wspominając 0 swo- 
jem powodzeniu i przypominała mu, ze dzięki 
prawu małżeńskiemu jest niewolnicą syna niv- 
wolników, którego musi słuchac, ale który prócz 
tego nio więcej nie uzyska. Może ją zabić, je- 
żeli chce, ale nie może jej pokonać; jej krew 
i edukacja uformowały charakter, którego zla- 
mać niepodobua, 


; 


i 


| 
| 
| 


Po trzech miesiącach rzeki do niej z posęp= 
ną miną: 

— Spróbowulem wszystkich środków, oprócz 
jeduego, żeby cię pokonać — i czekał na odpo- 


4 wiedź. 


— Spróbuj jeszezę tego jódnego — odpo» 
wiedziala, miażdżąc go spojrzeniem pełnem poe 
gardy. 

Następnej nocy wstał o dwunastej, ubral się 
i rozkazał jej: 

— Wslań i przygotuj sią do wyjścia, 

Jak zwykle, usiuchała go bez jednego słowa, 

Poprowadził ją blizko milę od domn i nieda- 
leko od drogi począł ją bić, Tym razem zaczęła 
krzyczec i próbowała się bronić On kopal ją, 
podrapał jej twarz i wypuścił na nią swoja pay, 
które poszarpaly na miej ubranie w kawałki, była 
prawie naga. Wtedy on odwołał psy i rzekł: 

— Za kilka godzia będą tędy przechodzili 
ludzie, zaujdą cię w tym okropnym stanie i roze 
powiedzą wszędzie o twojej awanturze. Rozu- 
miesz? Nie zobączysz mnie juź nigdy więcej, 
Adieu — odszedi. 

A oma, placząc pod ciężarem swej hańby, 
myślała gobie: 

Niedlugo będę miała dziecko od mojego 
nikczemnego męża; daj Boże, żaby to był syn. 

Idący do miasta wieśniacy, znalazlszy ją 
w lym okropnym stanie, udzielili jej pomocy i 
naturalnie rozpowiedzieli wszędzie ciekawą n0- 
winę, Obur.eni taką nieslychaną dzikością pró- 
bowali poruszyc cały kraj | przysięgali, że po- 
mszoząę inlolą kobietę, lecz winay znikł gdzieś 
bez śladu Mioda kobietą scuroniła sią do ojca, 
Człowiek ten przybity zupełnie zmartwieniem nie 
chciał widywac żywej duszy; zraniony w najwyż- 
szem uczuciu gasł z każdym dniem, a własna 
córka przyjęła jak wybawienie smierć, która po- 


| lożyła koniec jego boleści. 


Wtedy sprzedala posiadłość i opuściła kraj, 
(D c a). 
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z rozglośną interpelacyą pod adresem rządu, któ- 
ry toleruje tak straszliwą zbrodnię. 

Ministeryum sprawiedliwości wdrożyło nie- 
zwykle energiczne śledztwo, które jednak w cią- 
gu dłuższego czasu nie wydało żadnych wyników. 
Aresztowano początkowo matkę chlopca, lecz po 
pewnym czasie wypuszczono ją z aresziu, Osta- 
tnie dni dopiero dostarczyły władzom śledczym 
nowego materyału, na którego podstawie areszto- 
wano Łukasza Prychodko, ojczyma dziecka. Prócz 
tego, aresztowano brata Prychodki, dwóch wujów 
zabitego, Nieżyńskiego i Czyrykowa, wreszcie nie- 
jaką Wierę Czeboriakow. - 

Wedlug danych śledztwa, motywem zbrodni 
mogła być jedynie żądza zysku, gdyż chłopiec 
dziedziczji po ojcu niewielki kapitalik, w kwocie 
okolo tysiąca rubli, którą to sumę matka ząmor- 
dowanego po załatwieniu formalności podniosła. 
Zdaniem „Rieczi*, nie ulega kwesty, iż zabójcy 
usiłowali zbrodni nadać znamiona mordu rytua|- 
nego, aby tym sposobem odwrócić od siebie po- 
dejrzenia i w dalszym ciągu kolportowali te wieści. 


KALENDARZYK TERMISOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dzierżykraja. J a= 
tro Unislawa. 

ZEBRANIE Dziś zebr. ray AW a 
strów krawieckich, o g 3 po poł, a o g 7 wiecz. zobr. 
majstrów 1 R ai GSG (w lok. Millera, Mi- 
kołajewska 40). 

MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mu- 
zoum nauki | sztuki od g- 4 pp: do 10 w. w niedziele i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(—) Ograniczenie liorby śwąt. Już przed 
kilku dniami podaliśmy krótką wiadotność tele- 
graficzną z Rzymu ð „Motu proprio* papieskiem, 
dotyczącem świąt. 

W uzopełnieniu tej wiadomości dowiadujemy 
się z dziennika rozporzydzeń Watykanu, iż w no 
wem „Motu proprio* Papież ogranicza dotych- 
czasową liczbę Świąt, uznawanych w różnych 
krajach przez Kościół katolicki, a święta rucho 
me przeńosi na niedziele. 

Swięta uroczyste, jak Boże Narodzenie, Wiel 
kańoc i Zielone Święta ograniczone zostały tylko 
do jedńego dnia. 

Dzienuiki rzymskie, a zwłaszeza organ Wa- 
tykanu  „Osserwatore Romano“, zam 'eszczają 
wyczerpujące komentarze, usprawiedliwiające wy- 
danie rzeczonego „Motu proprio“, W szczególnoś- 
ci podnosi prasa katolicka, że Papież, wydając to 
rozporządzenie, kierował się przedewszystkiem 
względami natury gospodarczej. Pias X pragnie 
przez ograniczenie liczby świąt dac krajom ka 
tolickim możność postępu gospodarczego na rów- 
ni z krajami niekatolickimi. 

Według ostatnio otrzymanych wiadomości, 
orędzie swoje Papież motywuje tem, że wielka 
liczba świąt przynosi szkodę rozwojowi handlu i | 
nie odpowiada yrzyspieszonemu biegowi spraw | 
życiowych, drożyzna zas utrzymania nie pozwala 
robotnikom na częste przerwy w pracy. 

Zadecydowawszy ograniczenie liczby świąt, 
Papież zachował tylko święcenie niedziel, Bożego 
Narodzenia, Nowego Roku, Trzech Króli, Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego, Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P., Wniebowzięcia Matki Boskiej, Piotra 
i Pawla, oraz Wszystkich Swiętych, czyli ogó- 
lem świąt razem z niedzielami będzie w roku 6 

(u) Okólmik. Ministergum spraw zagran 
cznych spytało się okóluikiem wszystkich mi- | 
nisieryów 1 głównozarządzających odpowiednie 
mi wydziałami, jak przez nich uważane jest po- 


| 
| 


cą, albo też pozwane przed sądy oudzoziemskie, 
w każdym wypadku komunikowały o tem mini- 
steryum spraw zagranicznych. 

(x) Odpowiedzialnosć za skradzione rzeczy. 
Jeden z dzienników petersbnrskich zamieścił wia- 
domośc, że departament cywilny senatu rządzące- 
go orzekł, iż właściciel domu odpowiada za kra- 
dzież, dokonaną u lokatora. Wiadomość tę powtó- 
rzyło kilka pism miejscowych. Przed łaty kilku 
taką informację „z najlepszego źródła* umieści- 
lo „Nowoje Wremia,* którą również kilka pism 
warszawskich powtórzyło. 

Na podstawie tych „pewnych* wiadomości 
znalaz! się nawet pewien lokator, który, po okra- 
dzeniu, wystąpił przeciw gospodarzowi, żądając 
odszkodowania. Skońeżyło się wszakże na tem, 
że zaplacił koszta procesu w dwu instancjach. 

Jak ówczesna, tak i obecna wiadomość nie- 
wątpliwie mija się z prawdą. Sąd kasacyjny ta- 
kiego orzeczenia, przynajmniej w tak kategory- 
cznej formie, nie wydal. W żadnem z wydawnistw 
prawnych, a eo ważniejsza —w urzędowym zbio 
rze wyroków, wyjaśnienia takiego nie było i nie- 
ma. Mógł być jakiś specyalny przypadek, rezu- 
lujący odmiennie stosunek wlaściciela nierncho- 
mości do lokatora, ale niemożliwe jest, aby sąd 
najwyższej instancyi miał orzec iż gospodarz jest 
stróżem ruwlomości swego lokatora, bo orzecze- 
nie takie sprzeciwiałoby się prawu. 

A gdyby nawet — go jest mniej niż prawdo- 
podobne—wyrok podobny zapadł w wydziale (nie 
w departamencie) senatu, to, po pierwsze, jako 
wydzialowy nie może on być prejudykatem dla 
spraw analogicznych, a powtóre, w Królestwie 
stosowany byc n'e może. 

W Królestwie Pulskiem obowiążuje w tej mie- 
rze kodeks Napolevna, który wyraźnie omawia 
prawa i obowiązki właściciela domu i nie wspo- 
mina ani słowem o tem, ażeby gospodarz pilno- 
wał ruchomości swoich lokatorów. 

A więc niechaj lokatorzy sami pilnują nadal 


swoich rzeczy przed apetytem amatorów cudzego l 


mienia, gdyż właściciele domów niewiele im w tej 
mierze polmogą .. 

„. (2)0 rozrywki dla młodzieży. W radzie 
ministrów wkrótce poruszoną będzie sprawa, n ile 
celowem jest wzbromienie uczniom szkół wszelkich 
widowisk, koncertów i innych rozumnych rozry- 
wek w dni świąteczne | podczas wielkiego po- 
stu. Rzecz wchodzi pod obrady ministrów sku- 
kiem Tóżnegy stanowiska w stusnuku do niej 
poszczególaych ministeryów, co zostalo uznane 
za niepożądane. 

(x) Święto franouzów. W ubiegłą sobotę tn 
tejsza kolonia francuska obchodzila uroczyście 
święto narodowe francuskie, rocznicę ogłoszenia 
irzeciej rzeczypospol tej francuskiej. 

Na uroczystosć tę przybył konsul francuski 
z Warszawy, w towarzystwie delegatów: p. Mate- 
chala kapitana wojsk francuskich w pelnym umfor- 
mie i kilku innych przedstawicieli kolonii fran 
cuskiej w Warszawie. Atrakcyą dnia było ozdo- 
bienie orderami „Offcier d'Academie* pp.: An 
toniego Bernarda, radcy handłowego i p. Ludwi- 
ka Marinier. 

Kolonia w sobotę wieczorem wydała bankiet 
w salach hotelu Manteufia, który przeciągnął się 
do późnej nocy. 

Przemówienia gorące i bardzo serdeczne wy- 
głosili pp.: konsul Langlois, kapitan Marechol, 
Marinier, Bernard Bouche, Murry i inni, Wy- 
slano depeszę do konsula generalnego warszaw- 
skiego, bawiącego jeszcze na dawnem swem sta - 


ı nowisku w Moskwie i do konsula generalnego w 
| Londynie p, M. Copfet. 


Wczoraj w godzinach popoludniowych gości 


| francuskich przyjmował u siebie radca handlowy 


p. Bernard. Przepędzono czas w milym nastro- 
ju, o godz. 6 po południu konsal i kapitan Mari- 


wódziwo wytoczone przeciwko skarbowi rosyj- 
skieu, w osobie instytucyi rządowych, oraz osób 
urzędujących, przez sądy cudzoziemskie, Wyja- | 
śnienie tej zawiłej kwestji, według brzmienia 
okólnika, ma doniosłe znaczenie międzynarodowe. 

Miunisterjum spraw zagranicznych uważa, że 
we wszystkich podobnych wypadkach z preten- 
sysmi najezałoby wpierw zwracać się do mini- 
steryum spraw zagramcznych lub przedstawicieli 
panstwa rosyjski go zagranicą, co znacznieby 
ałatwilo zoryeniowanie się w sytuacji, 

Dlatego więc pożądanem jest, by właściwe 
instytucye sądów cndzoziemskich, lub osoby za- 
mier<ające występować na drogg sądową zagiaui- 


: cbal wyjechali do Warszawy, żeguani na dworcu | 


przez tutejszą kolonię francuską. 


(x; Smutna starość. W ubiegły piątek w po- 
łudnie, z polecenia włąściciela doma N 2 przy al. 
Wójtowskiej, komisarz sądowy wyrzucił z miesz 
kania rzeczy 90-letniego Tomasza Grzelaka i jego 
małżonki, 76-letniej staruszki, za zaległe komorne 
w kwocie rb. 7 kop. 50. Nieszczęśliwi koczują 
pod golem niebem, wspomagani przez litościwych 
lokatorów, którzy, sami biedni, niewiele dopomódz 
im mogą. 

Starzec jest ciężko chory i blizki śmierci. 
Co smukniejsze, że Grzelakowi są rodzienini do- 


roslych dzieei, które potworzyły juž wiesne ro= 
dziny, ale dola i nędza staruszków jest im obe 
| jętna. 

Piętnując ten czyn nieludzki, polecamy po- 
dwójnie nieszczęśliwych, sędziwych rodziców opiece 
; i ofiarności naszych czytelników. 

(f) Tew. abstynentów „Przyszłość*. Wczoraj 
w lokalu własayim (Konstantynowska 5) odbyło 
się zebranie Towarz. abstynentów „Pyevszłość". 
Przewodniczył p. Danecki, pióro trzymal p..S. 
Grobliński. 

Powiększono komisyę zabaw o 6 « ób. Na 
dyżurnych lokalu (celem udzielania iuformacyj) 
wybrano pp Stanisława Groblińskiego i Bolesla- 
wa Suchowieza. 

| Ponieważ kontrakt z wlaścicielem dotych- 

| czasowego lokalu kończy się, postanowiono nowy 
lokal wynająć nieodwołalnie w ciągu tygodnia 
bieżącego. Następnie postanowiono urządźie dru- 
gą majówkę także w lesie Konstaatynowskim po 
lewej stronie szosy, doia 30 b. m., o programie 
bogatym i urozmaiconym. 

Wplywy z majówki, urządzonej w dniu 2 

i b. m. w lesie Konstantynowskim, były normalne. 

(x) Związek mujstrów tkackich zarobnych 
w Zgierzu przeniósł swoją filię z Bałut do Żu- 
bardzia (ul. Malinowa JE 12, dom Józefa Szlegla). 

f Posiedzenia odbywają się, jak zwykle, w nie- 
dziele po poludniu od g. 6—9. 

Cf) 4l- Koło Tow. „Jednożó* na zebraniu 
ogólnem nadzwyczajnem, odbytem wczoraj w sali 
„Angielskiej“ pod przewodnictwem p, Maryana 
| Misehowieskiego, postanowiło prosić zarząd głów- 
ny T-wa ọ dalszą zapomogę na ukończenie budo- 
wy domu jednopiętrowego przy ul. Srebrzyńskiej. 
Do tego domu zamierza Koło przenieść szkolę po- 
czątkową 2-klasową dla dzieci członków, miesz- 
czącą sie dotychczas w lokalu wynajętym przy 
ul. Benedykta, 

(f) Zabawa „Harmonii*. T-wo muz. =dram. 
„Harmonia“ urządzilo wczoraj w lasku p. Burne- 
go w Rudzie Pabianickiej zabawę dla swych czlon= 
ków. 

Okolo 250 osób w wszołym nastroja i wy- 
| bornej barmoni bawiło się do północy, 

ib) Ze stowarzyszenia ozeladników  olssiel- 
skioh Zapowiedziane na wczoraj, zebranie ogól 
ne czeladu'ków ciesielskich, nie doszło do skutku 
z powodu przybycia małej iiości czionków. 

Odtęd.ie się ono w drugim terminio 30 li- 
pca. 
| (f) Ze zgromadzenia stelmachów. W piątek 
o godzinie pół do 5 ej w lokalu przy ul. Nawrot 
X 80, urząd starszych zgromadzenia zwołuje 
czlonków na zebranie, na którem z powodu śm er 
ci dotyelczasowego starszego przeprowadzona bę- 
dą wybory nowego. 

(h) Ze związku pracowników piekarskich, 
Wczoraj o godzinie 3 i pół po poludniu w domu 
ludowym przy ulicy Przejazd M 34, odbyło się 
ogóle zebranie pracowników piekarskich. W o- 
besiości 95 członków zebranie zugaił prezes p. 
K. Graliński. Na przewodniczątago wybrano p. 
Wawrzyńca Stndniarka, który ti asesorów zapro 
sił pp: Bronisława Politowskiego 1 Stanislawa 
Qymerliaga, na sekretarza p. Kazimierza Spoden- 
kiewicza. 

Sprawozdanie kasowo wykazało ża czas Od 
1 kwietnia do ipca wplywy 462 rb. 5 kop, 
wydatki 457 rb. 56 kop. pozostało w kasie 4 rb 
49 kop. Sprawozdamie bez dyskusyi zatwier: 
dzono. 

Do zarządu wybrano pp: Antoniego Zalas, 
Maksymiliana Michalskiego, Aleksandra Tregiera, 
Kazimierza Spodenkiewicza. Stanislawa Polanow- 
skiego, Józefa Barczyka, Ferdynanda Flejschna- 
na, Ludwika Świętochowskiego, Kazimierza Gra- 
lińskiego, Kazimierza Olszewskiego, Józefa Cyży- 
kowskiego, i Bronisława Politowskiego. 

i Na zastępców wybrano pp: Stamislawa Mar- 

ciniaka, Stanislawa Ogmerlinga, Antoniego Boro- 

| wińskiego, Wawrzyńca Borysiew cza. Konstante 
go Piotrowskiego i Stanisława Majewskiego. 

Do komisyi rewizyjnej wybrauo pp.: Józefa 
Lichowakiego, Antoniego Listkowskiego, Edmunda 
Haberkarskiego i Karola Elkę, 

Uchwałono, za nieprzyzwoite zachowywanie 
się członków w lokalu stowarzyszenia lub nie 
stawienie się puuktoalnie do pracy, nie udzielać 
wspare przez 14 dni tym, którzy są bez za- 
jęcia. 

Postanowiono znieść prasę po ża godziņnawi 
morinalaemi (fajrauty). 
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(bh) Pożar. Wczoraj o godzinie 11 rano, 
w fabryce Karola Kiserta przy ulicy Karola nr 
19, zauważono, że pali się bawełna pod szopami. 
JI oddział straży ogniowej ochotniczej, wezwa 
uy do poźaru, ujrzał płomienie obejmujące na zna- 
cziej przestrzeni budynki fabrgozne. 

Sytuacya byla nadzwyczaj groźną, zaweżwa* ; 
no więc da pomocy oddziały I, LLI, IV, V, VII i 
straż miejską, syrenami zawezwąuo pomocy odho- | 
tników, sprowadzono parową sikuwkę z II od- 
działu i przy pomocy hydrantów bardzo licznie 
rozstawionych na terytoryum fabrycznem, rozpo- 
ożęto nader energiczną akcyę ratunkową. Do go- 
dziny 12 i pół sważ z całem wysilkiem prad- 
wała nad umiejscowieniem pożaru i niedopuszcze 
niem go do budynków fabrycznych, 60 w zupeł- 
mości jej się udało, dzięki umiejętnej skcyi i obfi 
tości wody. 

Nad ugaszeniem pożaru pracowano do go- 
dziny 3 po południu. Spalił się prawie wszy- 
stek towar surowy pod szopami. Straty wyno- | 
szą okolo 40,000 rb. 

(m) 0 powiększenie liczby domów modiitwy 
4 rozszerzenie istniejących pustanowili żydzi na 
wczorajszem zebrzniu ogólnem (w synagodze przy 
ut: Zaelodniej M 56) wnieść podanie do guber- 
natora. 

(m) Na IOty kongres syonistyczay żydzi tu- 
tejsi wysyłają delegata, p. Oh. Szlamowicza, ba- | 
luccy zaś—p. Ch. Tobiasa. 

(f) Oszczędnóżó na kolejkach podjazdswych. 
Wczoraj 2 powodu dnia świątecznego urządzono 
wiełe zabaw po za miastem. 

W lasie zgierskim 3,około Aleksaudrowa pa» 
rq, a takża i inne Okolic Łodzi rozbrziniewały 
wesolgin śmiechem majówkowiezow. 


Na wszystkićh liniach kolejele dojazdowych 
wagony kursowały w liczbie zwiększonej z powo 
du spodziewanego natłoku. 

Wieczorem na ostatni tramwaj, idący do Alek- 
sańdrowa zgromadziło się wiele osób powracają- 
cych z różnych zabaw. Wobec tego do wagonu ' 
motoórowógo przyczepiono jeszcze wagon dodat- 
kowy. Publiczność zajęla obydwa. 

Przed samym ruszeniem poćiągu pań kontro 
ler zadecydował, ażaby wagon dodatkowy odpiąć, 
wszystkim pasażerom więc kazano przejść do wa 
gohu motorowogo, ściśnięto iel jak ślodzi w becz- 
é, mimo głośnej opozycyi, i wielce niedogodnie 
dojechali do Aleknandrowa. 

(h) Katy akcyzy. Sędzia pokoju II rewiru 
miasta Łodzi skazał Abrama Falatyckiego, wiaści- 
ciela fabryki gilz do papierosów za przechowy- 
waila 5,000 sztuk gilz ziewpisanych do książek, 
fa 2 rb. 50 kop. káry akcjznej i 50 rubli lab 
14 dni aresztu. 

(w) Bandytyzm. Dzisiejszej nocy, około g. 
2-ej, na szosie z Rogów do Łodzi, około ementa 
rza żydowskieżo, kilku ludzi, wyskoczywszy zza- | 
sadzki, napadło na trzy furmanki z letnikami, 
przeważnie żydami, zatrzymali konie i zaczęli łu- 
pieżyć, ale przerażeni wzmagającemi się z każdą 
chwilą wołanłami pasażerów o pomoc, odbiegli i 
ukryli się. W jadących i woźniców odwaga wsią* 
pila. Pogonili jednego z hapastników, doścignęli 
BO Za parkanem ementaroym i w tryunfie pówie+ 
źli do Łodzi. Jest to człowiek jaż 42-letni. Broni 
żadnej przy nim nie znaleziono. Nazwiska innych 
lotrzyków są już znane i prawdopodobnie będą | 
zatrzymani. 

b) Kar lon zia pokoju I rewiru skazni 
za ahii Wy adamas Sea pkn Szymchę Kirsz- 
bauma na 15 rb. kary lub 3 dni aresztu, jak równieś i 
i Hibdlę Cukiermana nn takąż karę. Chmima Qukra aa 10 | 
rubli kary lub 2 dni aresztu, Janasa Fedormaua za nie: 
przestrzeganie przepisów wojskowych — ua 15 rb. kary 
lub 3 dni aresztu. 

p Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
kie dni miądzy innom! wżywano do ostępujących wý- 
jąc: Jgnacago Andrysiaka, robotnika, lat 20, napad- 
nięto I poraniono nożem w rękę. 

— Na ul. Głównej w temtrze „Oza* Jan Olesiak, 
portyer, pobity przez zwierzchnika, otrzymoł 5 ran iwa 
rzy i czola. „ 

— Karol Kubiak, kowal, lat 27, w bójce na noże 
odniósł ranę głowy i przecięcie uriergi. Odwieziono go 
ŚREDNIA Poznanskich w stanie ciężkim. 

— Jakóbow! Herschmithlowi, ticzńiowi drukarskiemii, 
maszyna urwała palec u Jewój ręki. 

= Skutkiem braku dozoru półroczne dziecko robot- 
nika wypadło z kołyski i pod olą skutkiem uduszenia 
straeiło życie. 

— Na przechadzee w lesie miejskim M Rozen- 
berg wpadł do rowu I złamał prawą rękę. 

— Ogólnym oi leniom oraz atakom nerwowym ule= 
gle siedm osób; wszystkie, po otrzymaniu pomocy, 30%- 
lazły się W stanie zadowalniającym. i 
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(h) Z „Leśniczówki“. Wozoraj w „Laśniczów- 
ce* zebrało sią około 2,000 osób. Do godziny 7 
wieczorem przysłnchiwauo się koncertowi 2 ot- 
kiestr. O godzinie 7 tozpoczęło się przedstawić - 
nie teatralne. Odegrano z powodzeniem komedyę 
„Mizanirop i draciarz* i operetkę „Lalka”*. Wp- 
konaweów nagradzano sutemi brawami. 


SZTUKA. 


(x) Z teatru letniego. W nadchodzącą środę 
teńtr letni w ogrodzie przy „Grand-hotela* otwię- 


' ra sezón przedstawieniem wieczorne, na które 


się zlożą trzy jednoaktówki: „Consiliam fatulta- 
tis" Al. hr, Fredty; „Tyrin z miłości* Hal. Gon- 
dineta i wósołą farsa ze śpiewami p. t, „Dla 
sztuki". 

Podczas przedstawień grywać będzie orkió- 
stra pod dyrekcją Kapelmistrza, p. Adamczgke. 

Restauracyę w ogrodzie objął właściciel ba- 
ru przy ul. Zielonej, p. Fischer. 

* 


(f) Żabawa „Lutni“ zgierskiej, urządzona wle- 
sie zgierskim, dala rezultaty. finansowe dobre, do | 
czego przyczyniło się wielce i umiejętnie wybrane 
miejsce, Przy dźwiękach orkiestry pląsano ocho- 
czo. Dzięki rakietom, fajerwerkom i poczcie, ba- 
wili się wszyscy: tańczący i mietańczący. 

Około północy przeniesiono zabawę do loka- 
lu T-wa w Zgierzu. 


Z WARSZAWY. 


* Uvzezenie żásłng dyr. Sawickiego. 

Powołana w swoim czasie komisya z kól kn- 
piecko handlowych Warszawy, mająca ubmyśleć 
sposób uczczenia 40-letniej działalności dyrektora 
Bauku Handlowego, p. Wojciecha Sawickiego, 
wczoraj ukończyła swe praco. 

Oto o g. 4 pp. członkowie tej komisyi, w któ 
raj skład wchodzili pp.: dyr. Kaden, Jan Wi, Les 
ser, N. N. Morgenstern, Franciszek Fuchs i red 
Adolf Peretz, wręczyli dyrektorowi Sawickiemu 
adres oraz zebrane 8,000 rb., od których odsetki 
zgodnia z wolę ofiarodawców, z aprobatą dyr 
Sawickiego, mają być obracane na stypendya dla 
wychowanka szkól haudlowych kuplectwa war 
szawskiego na wykwalifikowanie się w naukaeli 
handlowych za granicą pod tym warinkiem by 
korzystający z tego stgpeudyam, po skończeniu 
studyów, powracali dg kraju i tutaj pracowali. 
Warunek ten dódano na nmyślne życzenie jabila- 
ta, który tym sposobem pragnie przysporzyć kra- 
jawi wykształconych handlowców. 

* Z prasy. 

Z d. 1 sierpnia r, b. dwutygednik artystycz 
my p. n. „Trubadur polski“ wychódzić będzie 
w odstępach tygodniowych co sobotą. 

* Zmiana wlasuości pisma. 

Na zasadzie aktu era: wydańnictwo 
p. a. „Dziennik Powszęchny*, będące dotychczas 
w posiadaniu ks. Hipolita Skimborowieza, prze- 
sżł6 na wlasność pp. Miehała hr. Sobańskiego i 
adwokata przysięgłego, Ignacego Dworzaczka. Ten 
ostatni obejmuje kierunek redakcyjny pisma. 

Kaia prasowa. 

Redakcja „Życia Robotuiczego" skazana zo- 

stała w drodze administracyjnej na grzywnę ru- 


* Gimnażyum żydowskie. 

Jak donoszą gazety żargonowe, z początkiem 
roku szkolnego powstanie w Warszawie gimna- 
zgam żydowskie z kursem gimnazyów rządowych, 


Z dzielnic polskich. 


ZE LWOWA. W uzupełnieniu wiadomości 
o aresztowania w Przemyślu warszawianki, Iteny 
Trembeckiej, pod zarzutem szpiegostwa, donoszą 
jeszcze szczegóły następujące: Irena Trembecka, 


* młoda, 25 lać licząca, przystojna panna, trochę 


kokietka i łatwo dostępna, przybyła do Przemy: 
śla przed dwoma tygodniami. Zamieszkała w ho 
teli „Victoria, gdzie podała, że jest studentką 
uniwersytetu zurychskiego, pochodzi z Warszawy 
i jest córką inżyniera, Podała dalej, że ma za- 
miar utrzymywac się z udzielania lekcyj, W cza- 
sie krótkiego pobytu w Przemyślu poczyniła mnó- 
stwo znajomości, głównie z vficerami 1 podofice- 
rami artyleryi. Przyjmowała ich naprzód w hote 


| oszczędności, 
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la, a potem w prywatnem mieszkaniu i starata 
się od nich wydobyć pewne tajemnice wojskówe. 
Zdradził ją pówien ogniomistrz od artylergi, któ- 
ry doniósł władzom o jj tajnych schadzkach z ofi- 
četami- Władze wojskowe zrobiły doniesienie Kär- 
ne do polieyi, która Trenibicką wa wtorek drógz- 
towała. Przy tewizyi znaleziono u'niej w domu 
okly szereg map, planów, szkiców, Odnosżących 
się do fortyfikacyj Przemyślu. Znaleziono rów- 
nież kilka aparatów fotograficznych, między tiini 
jeden tiezmiernie kosztowny, bo ukryty=w kafe- 
lisz. Wobec tych oczywistych dowólów winy, 
odstawióró Treuiecką do urósztów sądowych. 
Sledztwó otoczone jest ścisłą tajemnicą. 

Z KRAKOWA. W szkól sztuk pięknych 
dla kobiet w Krakowie Maryi Niedzielskiej, od- 
było się zakończenie roku szkolnego publiczną 
wystawą prac uczenie oraz przyżnatieni nagród 
pracom najwybittiejszym. Nagrody otrzymały: 

Julia Jonszer-Lipińska z Warszawy (medal 
srebrny), Zofia Lubańska 2 Krakowa (medal śrebt- 
uj), Wauda Krasnodębske z Sosnowea (modal 
brónżowy), Elżbieta Barabaszówna ż Krakowa 
(list pochwalny), łmeya Stehlikówaa z Krakowa 
(list pochwalny), 


Antóni Małecki, 


W dniu wczorajszym Lwów, a ż nim kraj 
caly, obchodził 90 rocznicą urodzin nieporówną 
nego znawcy języka ojozystego, Antoniego Ma. 
łeckiego. 

Niewielu dano dożyć tak sędziwego wieku. 
Niewielu też jest tak szczęśliwych, którzy, jak 
profesor Małecki, mogliby własnemi oczyma oglą- 
dać bogate plony żywota swojego, plony z roz- 
maitych pól zbierane, Posta, krytyk literacki, 
historyk, wreszcie nieporównany znawca języka 
ojczystego, Malecki widzi, jakie owoca wydały 
ziarna, przez szereg lat rzucane przeżeń w umy- 
sly młodzieży uniwersyteckiej, której przewodni- 
czyl jako profesor i rektor, widzi jak wspaniały 
rozwój osiągnął język, który on tak ukochał i 
nad którego poglębieniem lak owocnie pracował. 

„I dożywszy wieku sędziwego, Malecki nie 
¿adje się zaażonygw, nie odkłada na bok pługa, 
stórym tak wspaniale ojczystą zorał glebę, pra 
cuje jak zawsze z benedyktyńską iście wytrwa: 
lością nad stadgami literatury polskiej. 

Nie dosó mu było ehwały, jaką zdobył jako 
mąż wielkiego talentu i olbrzymiej wiedzy; w.dzie- 
więćdziesiątym roku życia swego, zapisal się wy- 
razistemi zgłoskami jako lojny opiekun i dobro» 
czjńica instytucji, której od szeregu lat przewo- 
dmiczykk z okazyi jubileuszu swojego ofiarował 


' 60,000 koron na rzecz lwowskiego. „Ossolineum“. 


Dar to tem cenniejszy, że ofiara profesora Male- 
ckiego jest owocem wieloletniej jego pracy i 
Całe życie swe poświęcił nanca, a 
pod koniec życia owoc matoryalny swej pracy — 
oddał na rzecz tej ukochanej nauki. 

—— 


Z CESARSTWA. 


Reforma policy. „Grażdania* wystąpi z krys 
tyką projek reformy policyi, w myśl którego 
to projekia żaudarmerya ma być w dalszfm cią- 


gu wyodrębniona od policyi ogóldej, 


„Likwidacja żandarmecyi — pisze rzeczóny 
drgań — okażala się niemożliwa, ponieważ wtedy 
musiałaby przestać istnieć główna siła, ochtAniś* 
jąca mouareliię rosyjsiią w postaci bchrany, w 


| której drobny oficer żandarimerył otrzymuje ölbrzý- 


mig pensyę. Taki argnmeńt maa zacźarowaią moc 
i z tego pówodu projekt reformy obmyśla Bię 
calemi latami, jedynie dlatego, aby uzgodnić że 


| sobą zaszdę zjednoczemia policyi £ zasadą nië- 


możliwości tego przedsięwzięcia”, 

"Utzędnik bandytą. „Russkoje Słowo" zamie- 
ściło sensacyjną depeszę z Taszkienta, w której 
donosi, że aresztowano tam naczelfika więżietiia. 
w Pietto Aloksandrowsku, Sarwina, Okazało się, 
że Sarwin zorzaniżuwał napad na urząd podat- 
kowj, przyczem w napadzie uczestniczyli więź- 
niówie. 

Ghunchuzi. „Now, Wrem.* donosi, iż ña pò- 
gramiezn kraju Zabajkalskiego ukazały się bandy 
chunehazów, zaopatrzonych. w doskonałą broń. 
Chunchuzi uokonywują całago szeregu napadów, 
co wjwolalo ogólną panikę na calem pograniczu. 
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Rada adwokatów. Z Polersburga donoszą, 
że grupa tamtejszych adwokatów opracowuje pro+ 
jekt utworzenia drugiej rady adwokatów przy- 
sięglych bez udziału żydów. Minister sprawie 
dliwości, Szezegłowitow, obiecał urzeczywistnić 


projekt, gdy deklaracyę odpowiednią podpisze ' 


20-tu adwokatów. 
powa zma 


Ostatnia poczta. 


— Echo de Paris“ dowiaduje się, że kom- 
pensaty, żądana przez Niemcy od Franoyi, nie bę- 
dą to dotychczasowe tórjtoryk marokańskie, lecz 
glówna część francuskiego „Kongo.* Dzienniki 
ostrzegają, ża najzyzniejsza ta część „Kongo,“ na 
którą oddawna Niemcy mają apetyt, jest dla Fran- 
eyi bardzo ważną, gdyż znajduje się w niej port 
Dibrewille, jedyny punkt oparcia dla floty fran- 


cuskiej na zacliodnich wybrzeżach Afryki. Gdyby | 
tam rożsiedli, wówczas cała „Kon: | 


niemcy raz t 
go” przepadłoby zupelnie dla Francyi. 

— Wedlug zapewnień urzędowych, dowódca 
wojsk francuskich w Maroku, gen. Moiniór przy- 
był z Rabatu do Ouablanki dla kilkudniowego 
wypoczynku. Prywatnie jednak rozchodzą się wie- 
ści, że gen. Molnier przybył do Casablanki w ce- 
łu zorganizowania nowej wyprawy do Makareszu, 
Gen. Dalbiez, który tymczasem objął główną ko- 
mendę nad armią francuską w głębi kraju, znaj- 
duje się na drodze do Mekinezu. 

Makaresz, czyli Maroko, stolica poludniowo- 


zachodniego kraju, leży już niedaleko Atlaatyku. , 
Gdyby więc gem Molnier zorganizować miał Wy- ` 


prawę w tamig stronę Maroka, ozuaczałoby to ża: 
miar okupacyi tej części, gdzie zuajduje się nio- 
daleko port Agadir, strzeżeny przez niemieckie 
wtaiki wojenne „Berlin* i „Eber,* co zatem by- 
loby już otwarlem rztceniem rękawicy Niemcom. 
Z tego względu przyjąć należy ią wiadomość, do- 
tąd tylko przez prasę nieiniecką rożpowszechnio- 
ną, z niejakiem zastrzeżeniem. 

— Bawiący w Wiedniu od dvi kilku jeden z przy- 
wódzów rach albańskiego, Kemal bej, podczas 
wywiadu z dziennikarzami fiiejscowymi, w ton 
sposób scharakteryzował położenie: 

Stosunki, panujące obecnie w Turcyi, są dale- 
ko gorsze, aniżeli za czasów panowania zdeżroni- 
zowanego sultana Abdul - Azjsa; stronnictwo nas 
cyonalistyczne, stojące u stóru rządu, daleko baz 
względniej postępuje ze wszystkimi obywatelami 
nie tiroćkiego pochodzenia, sniżeli wezyrat z za- 
sów jedynowładziwa, z tego systemu rządów oze- 


kają Turcją w najbliższym czasie poważne zawi- | 


kłania wewnątrz krajo; wobec warunków, ji 
b stawia rząd turecki albńńczykom, zwłaszcza 
warunek wydawania broni, którą każdy albań: 
czjk ód wieków nosi przy sobig, do czego żrbsz 
tą stosunki miejscowe go zmuszają, wszelkie ukła- 
dy są niemożliwe; wiadomości o pomyślnym prze* 
biegu dotychczasowych układów są nieprawdziwe. 
— Z wiłajetu kossowskiego nadehodzą coraz 


batdżiej Dartha wieśsi o walkaćh i stosüi | 


kach bezpieczeństwa ia pogranicza bułgarsko ti- 
reakiem. Bandy powstańcze usilują wenióció po: 
wstanie wśród dość wiejskiej. 

— Oü dnia 8-go do 11 września odbywać 
się będzie w Dlisseldórfie zjazd wszechuiemisoki. 
Głównym tematem obrad będą: kwestya polska 
ńs Górnym Sziąsku i weśllalski okrąg przemy: 
ślowy: 

— Osła południowa Albania objęta niebez 
piecznem wrzeniem, Władza działać się starala 
uspokajająco, jeduakże bez wielkiegu skutku, po- 
ponieważ ludność jest zdania, że pokojowe uspo- 
sobienie władz trwać będzie tylko do chwili, kie- 
dy do połudtriowwej Albanii wojsku tureckie wkros 
-czą; Poludniowi ałbaiczycy stawiają względem 
rządu te sumć żądania, Go ślbańczycy półaocni 
z nad granicy Czarnogórskiej. 

= Na ostatniem posiedzenia sóbrania dö- 
ażło do skandalicznych zajść. Podczas obrad 
nad listą cywilną króla Ferdynanda, demokrata 
Georgow obwiniat wprost króla o korzyści 0s0- 
bisté przf pożyczce mónopolowej, co wywołało 
ôlbrzymið oburzenie. Georgowa wyłączono na 3 
posiedzenia. 

— Rezultat wyborów w Kole polskiem jest 
następujący: 


Przewodniczącym wybrany b. minister skår: ' 


bu, Biliński, 45 giosami ña 65 glosujących. 
Wiceprezydeńtami wybrani; Abrahamowicz, 
Leo, Stapiński i Busole 
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Przeciw* wyborowi Bilińskiego założyli pro- 
test narodowi demokraci, motywniąc to nieprzy- 
jazńem stanowiskiem Bilińskiego, jako dawnego 
ministra, względem postułatów ekonomicznych Ga- 
liegi. 

Do komisyi parlamentarnej wybrani: Jawor- 
| ski, Korytowski, German, Skarbek, Dlugosz i 

Średniawski. 
Kandydatem na miejsce wlesprezydenta Kola 
w parlameńcie naznaczony został Gormań. 
i 
| 


TELEGRAM. 


Petersburg, 15 lipca (P.) Do udziału w pro- 


jektowanym locie Petersburg—Moskwa zapisało ; r 7 
się 12 lotników rosyjskich, z których większość | strów zaprzecza pogłosea co do demonstracji ka 


walezyć będzie również o nagrodę wydziału woj- 
skowego dla koussruktorów aeroplanów rosyj- 
skich. Część lotników poleci z pasażerami. 


Tomsk, 15 lipoa (P.) Zarejestrowano jeden | 


| wypadek zachorowania na trąd. 
Qarybyn, 15 liptu (P.) Zanotowano pierwszy 
wypźalek cholery. 
Cattaro, 15 lipca (P.) W Cagliari stwierdzo- 
nó dwa wypadki cholery, jeden 
| śmiercią. 
! Port-Said, 15 lipca (P,) Zdarzył się tu wy 
| padek zachorowania na dżumę. 
| Tyflis, 15 lipca (P.) Ordynans porucznika 3 
| batalionu strzelców Gluszczaka, szeregowiec Ew- 
taksis; w przystępie rozstroju psychicznego ranił 
ciężko ż rewolweru śpiącego Oficera i siostrę je 
| Bo Żony Grzybowską, poczem sam się zastrzelił. 
| Kijów, 15 lipca (P) We wsi Oblitkach, w 
| 


zakończony 


pów. ralomyskim, drm 200 włościan przy aresz- 
towaniu tych, którzy samowolnie wypasali ua èn- 
dzych gruntach, stawił*opór władzy, siłą uwolnił 
| 15 aresziówanyeh i rozbił cela w areszcie. Wła- 
| dze tyl! na śledztwo. 

desa, 16 lipca (P,) Zakończony śledztwo 
w sprawie 279 kozaków, którzy brali udział w 
| 
| 
| 
| 


rozruchach w Obożie w Nowoczerkasku w toku | 


1910. 

Buku, 16 lipca (P.) Zanotowano dragi wy- 
padek zachorowania na cholerę. W Noworosyj 
sku darzył się jeden wypsdek. 

Londyn, 15 lipca. (P.) Art. 4 anglo-japońsk, 
trakiatu z rokn 1905, dający Anglii wolność deias 


j łania na granicy iodyjskiej, w Rowem opracówa- | 


| nin zostal opiszćzong. 
| Londyn, 15 lipom: (P.) Przejrzany traktat au» 
glo-japoński podpisany został 18 b. m. w Londynie 
| i zawiera następujący artykuł uzypołajający: Gdy- 
by jedna ze stron zawarła umowę oo do zwraca: 
mis się we wszystkich wypalkach do sądu foz- 
jemózego z mocarstwaliti trzócióni, tő żadne po- 
stapowienie obecnego (rakłatu nie wkłada obo- 
wiążku na tę sironę do prowadzenia wojny z mo= 
carstwem, z którem obowiązuje tego rodzaju trak= 
' bat” Na wstępie umowy powiedziano: „rządy an- 
gielski i japoński, mając na widoku ważne zmia* 
ny w położeniu politycznem od czasu traktatu 
1905 roku sądzą, że przejrzenie, odpowiadające 
tym zmianota, będzie sprzyjało ogólnej trwalości 
i pokojowi.” Traktat wchodzi beżzwiocznia w alłę 
i pozostaje takim w ciągu 10 lat. Tnuych zmian 
niema, opnszczóono tylko artykał o przyznania 
| Japonii zwierzchnictwa w Korsi. 
| Berlin, 15 lipca. (P.) Dzisiejsze dzienniki 


miemióckie poświęcają dużo uwagi podpisanemu 
weżoraj przymierza Angli z Japonią i stwiere 
| dzają, że Ańglia przeż tę umowę zyskała to, 
że Iudgom nie gróżi już żadne niebezpieczeństwo, 
| wobeo czego Anglia będzie mogla calą swą roz- 
| rzucońą dotychczas flotę zgromadzić ma wodach 
| etropejskich. Fakt ten wywolał duże zaniepoko- 
| jenie w prasie uiomiockiej. 
1 Saloniki, 16 lipca. (P.) Położenie w 3-0h wi- 
,lajetach macadońskieh staje się coraz bźrdziej 
naprężoneń. Równocześnie ż tradnościalni, na ja- 
kie napotykają ukdady z malisorami, pomimo po- 
zornej gotowogci do ustępstw ze strony tureckiej, 
wrzenie w Macedonii i Albanii poładuiowej za- 
graźa wybuchem powstania. W razie, gdyby ře- 
wolicya i tam wjbnohła, będzie ona o wiele ule- 
bezpieczniejszą i obejmie daleko znaczniejszy 
obszar, aniżeli powstanie albańskie, skoncentro- 
wane prawie wylącznie na granicy Czaruogórza. 
Lendyn, 16 lipca. (P) Lord Kitschener mia 
mowany został sgeuiam Ujplomatyozigm w Egip- 
+ 018, 


Konstantynopol, 16 lipca. (P.) Zaprzeczają 
pogłosta prasy europejskiej e zajęciu przóz albań- 
czyków Argiro Kastro. W stolicy zamknięto ga- 
zetę albańską „Arnauta.* Redaktor oddany został 
pod sąd wojenny. 

Konstantynopol, 16 lipca. (P.) Edhem pasza, 


| dowódca prawego skrzydla armii Torgutia paszy, 


i 


spacerując z adjatantem w okolicy Diakowa był 
ostrzeliwany z zasadzki przez ukrytych albańczy- 
ków. Edhem pasza został poważnie raniony w rę 
kę, a adjutant w nogę 'Torghut pasza zaniemógł 

Berlin, 16 lipea, (P.) „Norddeutsche Allg. 
Zeitung" stwierdza, że widoki na przywrócenie 
spokoju w Albanii znów się pogorszyły, ponieważ 
albańczycy stawiają żądania niemożliwe do ucze 
czy wistnienia. 

San-Sebastiano, 16 lipca. (P) Prezes mini- 


nonierki „Panther“ u przylądka Dżubi, na 
gach Sacharq. 

Berlin, 16 lipca. (P.) Wczoraj w Tokio ra- 
tyfikowany został japońsko-niemiecki iwaktal han 
dlowy, który jutro wchodzi w życie. 

Tyflis, 16 lipcź. (P.) Wojenny sąd okręgowy 
skazał na 15 lat robót ciężkich austryackiego 
poddanego Mirskiego, oskarżonego o ukrywanie 
przyjmojących udział w napadzie dnia 27 czerw 
oa r. 1907 na transport pieniędzy z banku pań- 
stwa w Tyflisie, podezas którego zabrano 250,000 
rb. oraz z drugiej części art. 102 kod, kar. 

Lublana, 16 lipca. (P.) Na przedmieściu Szy- 
szka wynikło starcie między słoweńcami a niom- 
cami, wywolanć przez udzielenie pewnych przy- 
wilejów uczniom szkoły niemieckiego zwiążku szkól- 
nego przy bywaniu w kościele. Kilka osób àro- 
szlowan0, 


Z estatnioj chwili. 


Berlia, 17 lipca (W2). Polacy rozwinęli oner- 
giczną agilacją wyborczą w okręgu prźeńiyśło- 
wym Wesifalii Założyli oni tam dwa nowe to- 
warzystwa, tak, że obecnie znajdują się w tym 
okręgu 42 polskie towarzystwa wyborcze. 

Paryż, 17 lipca (Wł). Tutejsze dwa pista 
wyrażają Bię pesymistyczniće 6 śtanie rokowań 
francusko niemieckich i sądzą, że milózenia obu 
rządów dowodzi, iż rokowania nie wyszły ze sta- 
dyum przedwstępnych omawiań. 

Wrocław, 17 lipca (WIL): Wozoraj odbyło 
się tutaj blizko dziesięciotysięczńć zgromadzenie 
socjalistyczne w sprawie reformy wyborczej. Po 
zgromadzenia policja żamknęła wsżystkie ulice, 
prowadzące dò środka miasta. Przyszło do ll6z- 
nych starć, przyczem wiela-robotników aredzko. 
wano; 

Berlin, 17 lipeå (wl) Niektóre dziaoniki 
dzisjejsza dają do zrozumienia, Że żądania nið- 
mieckie nie będą dotyczyły rekompensaly w Ma- 
roku, lecz w blizkości Kamerunu, Tym sposo- 
bem rząd niemiecki usilaje widocznie ża pomocą 
prasy, przygotować życzliwiej opinię francuską, 
zaniepokojoną doniesieniom „Eobo de Paris*, że 
Niemcy będą żądały części francuskiego Konga. 

Rzym, 17 lipoa (WŁ) Według doniesień 
„Standarta“; ochotnicy włosey przemycili do Al- 
banii wiele amanicyi i dynamitu, aby dać albań. 
zykom możność dalszej walki ż Turoj% 

Konstaatynopol, 17 lipca (wł.) Arvybiskup 
w Saradżi donosi, że malisorowie trwają pzy 
postanowieniu walki z Turcyą i, że Qzarnogórza 
niezmordowanie się zbroi, a rząd stoi bezsilny 
wobec wojowniczego usposobienia Iadnośoi. 
m— LL bLbś vo 

SPOSTRZEŻENIA METKOROLOGICZNE 

Stacji centralnej K. R. Ł. 
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Temperatura 
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| c CYT ET 
W sobotę wieczorem o godz. 8 i pół w ko- 
ściele św. Krzyża proboszcz parafii Chojny, ks. 
Herman Yon Szmidt w asysteucyi ku, ks. wi- 
karyuszów tejże parafii pobłogosławił związek 
małżeński p. Heleny Łaczkowskiej z p. Waclawem 


Kralkowskim. Oboja nowozaślubieni są nauczy: | 


čelami w szkola fabrycznej firmy Barciński i Sp. 
Szczęść Boże młodej parze! 


RÓŻNE WIEŚCI. 


Opieka nad wychodźcami. 
Ks. Lurat z Biura Opieki nad wychodźcami 


polskimi we Fraucyi, mieszczącego się w Paryżu ; 


w domu biblioteki polskiej na Qnai d'Orleaus 6, 
zawiązał Stowarzyszenie robotnicze. Działalność 
Biura Opieki, dzięki temu, wzmocni się. Zaane 
ono już jest przez wszystkich robotników rol- 
nyeh, którzy 
sezonowe. W ciągu swej dotychczasowej działal- 
ności przyniosło jaż dużo pożytku naszym wy- 
ehodźcom. 

Ks. Lurat w roku zeszłym wizytował wy- 
thodźców polskich w 18 departamentach Fraucyi, 
w roku bieżącym dwóch księży z Biura Opieki 
objeżdżało Francyę przez część maja i czorwcea. 


W Biurze Opieki jest wielki nawał pracy ' 


w sprawie robotników, gdyż Biuro koresponduje 


przybywają do Francyi na roboty | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 lipca 1911 r. 


często z biskupami, proboszozami, praeodawcami 
i robotnikami, oraz z ich rodzinami w Polsce. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysłagę 
przy wyprowadzenia najdroższych nam zwłok, 
najukochańszego Męża i Ojca naszego 


ś. TP. 


celi hz fa 


Goszczyńskiego 


w szczególności Ks. Prałatowi Tymienieckiema, 
ks. proboszczowi Szmidtowi, p. Szybiłło, Zarzą” 
dowi Resarsy Rzemieślniczej i Cechom składamy 


serdeczne „Bóg zapłać* A 
Rodzina. 
Semi 


f 


GIELDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, i godzina. 


J 160 


BFORYZM. 


Człowiek ma do swego rozporządzenia małą 
cząsteczkę Czasu i zużywa ją dobrze lub źle. 

Czas ma do swego rozporządzenia calego 
szłowieka i zużywa go — doszczętnie. 


Piotrkowska NG 192 (dawniej 3€ 200) 


s 
Lecznica zębów 
M. Riesnik-Epstein. 
| Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Spacyalne laboratoryum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów na poozekanin 

Ceny bardzo przystępne 2596 
Roiły 


| 


| 
| 
U 
l 


czyscł | raparuje solidnie taoryka koiłów Ko- 
plecźny, Suwalska 24, 3037d 


| Zan. [Obar rr = 

|| z » 

ORK My, Ziemskie |st o [oo | ox w | 3e, kona re 
| Bi eied RA L. Warsz . s arao rT " PENA = 
| A h L- Łódź 2040 |8940 |—— | 3 Starachowic 278 
| adliódbękie a PE ——|-> |= | 8 AMG Warsz A 


Radzki i S-ka 
Zyrariów .  - 
50/, Listy Ziemai 


(nowe skeye) . . 
a m. Wilna o 


Dr. Fr. LANGE| 


ózet Krawczybski zagubił pa- 


Forteplaaista przyjmu'a zamó pokoje zaraz lub od 1 sierpnia l gee dystrybucyjni J 
wienia nastrajania fortepianów, |" x wygódką i usługą do wyna- jarożny, dobrze pro! saport wydany z gminy Łask, 
ul: Ewangelicka Nr. 5 pianin. Andrzeja 49 m, 6. Sob- |jęcia. Długa 72, IV piętro. ; utrzymanie pewno, okazyjniesprze- | gab piotrkowskiej 5741 3-2 
Choroby A | LL s e r2 i i 5702 2—2 dn, Zarzewska 13%. 5690—3 2 sa Simse zagubił paszport 
td: > „| |obrzkę wód owocowych, dają- rzyjmę kawalera na miosrka p do sprzedania « powodu Wydnny z pow. Łaski 
przyjmaje od 5—5 p. p, 2 wyją: | Ik dobre zyski, sprzedam lub PZ ul, Szkolna 13 m 18. Świ do. Tamże kawiarnia dof «m Pabianice, sł 
tkiem świąt. Telef. 16,87. 2504m | kick Wepiha anaana 10 5717 3—2 | nia SĘ. powoda zmiany in [Marsanna Kuropatwa ża qubite 
inno OEI emierski, Tamże trzechmorgo- | Piotrzebna zdolna praczka Pral. | tereau. Półnoena 82, w kawiarni 4 
Specyslista chorób wła- | wa nii włościańska, Ogród | pu ają: sdolna pracaka Eral} b38Ł—3—2 |, PASZPOrŁ wydśny z qm Bra 


gów, skórnych (pispi I prysz- 
cze na twarzy) i 
nych (sy 
Dr. S. SZNITKIED 
SREDNIA X 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem l kosmotyczne. 
Prtyjmuje od 8 do Z-aj po poł. 
1 od 4 do 9 wlacz. 


Dr. l. Silberstrom 


przeprowadził się na ul Zawa 
dzką 38 12 Choroby skór, 
włosów i weneryczne Kadykal- 
ne usuwanie szpecących włosów 
Przyjmuję od 8—8'/, r. i od 
1—2], pp, 1 od 5/,—84 w 


do 3-01 po nor 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
A A A A Fraacuskę przy” 
IAMA, MAs byłą wprost z Pa- 
ryża; nauczycielki, nauczycieli do 
szkól z praktyką | chlubeemi 
świadoctwami; panienki, beny z 
szyciem, kasyerk), bichalterki, pos 
leca biuro Adamowiczowej, Piotr- 
koweks 103. 2469—68w—1 
A Garaitur machodiowy p 
« kny, biurko dębowe, epree 


dam tonio. Konstantynowska 59, 
m, 17. Ofieyna druga sień. 


5754—9—2 | 


t8ana Wdowa odda dwoch chło- 
pców na własność 2 i 4 let- 
niego. Baiuty Mowo-Otkryta 29, 
Nowicka. 5783—12 
D; sprzedania 2 psy buldogi 
Widzowsko Ji 168. 56973 2 
D" mężczyzn niebywała oka- 
zya! Materyal skóra mi 
na ubranie, nie do zda: 
kieć 50 kop. Piękne peleryny 6 
rubli- Alpagowe marynarki 4 rb. 
Piotrkowska 128 m 13. 572022 


4689r | 


4/,—6/, po poł, W niedz. | 
Tżr | 


owocowy, zabudowania, Inwautarz 
żywy | martwy, nabyć możńa za 
1.800 1b 5780-1 
Gpodarastwo 8 mio morgowe z 
zabudowaniami, inwentarzem 
| żywym i martwym, 3 wiorsty za 
| Zglerzem do sprzedania, Wiado 
mość: Cegielniana 92, u stróża. 
5710—3-3 
Je do sprzedania rolwaga on 
resorach I dwa konie z uprzę« 
44, Windomość na miejscu. Ulica 
Przejszi 47, l 576: 
ód do sprzedani 
Główna 38. 
£ siro, umywalki, m. 
kierowanie, reparacya naj 
na raty Mikołajewska 27, 
ton 2465. 56! 


Me! z trzech pokoi sprzedam 
tanlo. Konstantynowska 59 17 
oficyna dro 5884 — 1 
aszyny 2 Sing: praw 
we, bębenkowa | maszyna za 

16 rb. Piotrkowska 103—5 
5659 -4.—3 


d 70, (aklan). 5693—3 —3 
Merey do szycia bez zali 
czki także uzywane bardzo 

tanio, Widzewska 145 —16 
5 2 


5764 
potrzebni szpanpreserzy (szpan 
pressar) do fabryki Ake Tow 
| Jul. Heinzla. Piotrkowska 226. 
5178—3—1 
Przrbiąksty "e 
|| kowe) maści. 


awa psy jedna 
rawy właścielel 
odebrać może za zwrotem 
tów. Rzgowska 2, Fr. Krajewski, 


D? wjuajęcia 1—3 pozol z kus 
chnią z wygodami. Andrzeja 
58, wiadomość, sklep kolonialny. 
5655. 3 

zierżawę hutelu 18 J638. Len- 
trum miasia, warunki przystę- 
pne odstąpię Zaraz. Zawadzka 10, 
Niemierski. Tamže handel wia 
krymskich | jeden x najlepszych 
sklepów kolonialnych, sprzedaje 


sid 5791—1 
leguaci bryczka kolejne de 
sprzedania. Wólczańska 117. u 


Jakiarniki 5654-28-2 
elczerski šubjêk; poszukuje ZA- 
jęcia. Oferty przyjmuje adm. 

„Rozwoju“ dla „Felczerski*. 

5675—6—6 


kosz- 
5774-1 
potrzebny zdolny czeladnik ta 
pieorski i chłopiec do prakt 
ki Główna 11. 5176 2-1 
po frontowy z balkonem (Z 
wygodami) dla apokojnego pa- 
i pa przy inteligentae)] rodzinie 


niomieckiej, do wynajęcia. Wi» 
dzewska 136—9. 5761—23 1 
į Przybiakać siy pies czaruy ż 
| białemi latami. Prawy właści 


ciel zn zwrotem kosztów odebrać 
można ul. Cegielniana 108, u stró 
5 9—3—2 


ża. 5771—! 
l 
| P 
Oirzebna zaraz żaolna kosza 


okòj umoblowany saras do 

wynajęcia, Piotrkowska nr. 250 
m 5 
Parka, Poładniowa 30. 5666'3'3 


Poród skromnie umeblowany sło 
neczny, żaraz do wynajęcia. 
Widzewska 160—22, zasiać 6—8, 
5755 —1 
w dobrym punkcie 0 
is s powodu wy azdu 
45 573 
ay chlopak do spray 
rorosstacia listów. Pio! 
kowska 92 Biuro nauczyc el! 
pos ber mebli z trontowsm 
wojóclem zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Andrzeja 4, m. 13. 
między I — 4. 5738 3-2 
piae do sprzedania na Kozinac 
przy ul Promyka. Wiadomość 
Młynarska 2, pralnia. 5746302 
przijnę awóch panów z calo- 
dzienuem utrzymaniem. Miko- 
iaawsk; 91. m 29 _5750—2—2 
Po przy rodzinia do wyna ę- 
cia. Andrzeja 16. m. 4. 
5763—30 —2 
Pokój z oddzielnem wejściem 
do wynajęcie, może być z ca- 
lodzienuem utrzymaniem. Zawa: 
dzka 34 575 
jorzebni zdolni slusarze 
dewlane gięte roboty. Piotrkow- 
ska 259 Maszgada i 
5694—3—3 


Rorer do sprzedania. 
m 17 5642-2ps 2 
Rere do sprzedania, Wiado- 
mość: Staro-Zarzewska 77—1, 
5650—3—3 
geer wyrobiony z gotowemi 
bluzkaa!, fartuchami i drobną 
garderobą, jest do sprzedania £ 
powodu wyjazdu, oraz dwie ma- 
szyny do szycia, Konstantynow- 
ska 53 5 82-841 
uczka ciomno-żółta, 


SZ zaraz rzebny. Sosnowa 
% 14, u gospodarza. 5767 2-1 
Solarz na kuchenne roboty. 

Nawrot 80, Li 
Sklep do sprzedania tanio Wia- 
domość: Chojny, Łesna nr. 3, 
ralnia. 5732-2-2 

guer galanteryjay do sprze: 

ata z powodu wyjazdu 
czańska 177, sklep 5590 6-4 
uloszowa kilkadziesiąt kroków 
od zamka w Pieskowej Skale 
Qałodzienna utrzymanie 1rb, po- 
koja od 40 kop. luż. Szoki 
Poczta Piaskowa Skała 24 
gee Kolonialoo spozywczy do 
sprzedania tanio. Srednia 98. 
5646—3.—3 


twszewica gub Piotrkowskiej 
5762—8—1 
Ginalsław Birotński, zagubił kwir 
lombardowy i paszport, wyda- 
oy z gminy Służewa, guberal 
warsznwskie) 5688—3 3 
ofla Masłowska zagubiła kar- 
tę od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Allarta i Roassoua. 
5704 —3—3 


galus karta od paszportu, na 
imię Włodzimierza Bogosłow- 
skiego, wydana z Banka Padstwa 
w Łodzi 5699 —3—3 


Zemat paszport, wydany z gm. 
Moka, pow. sioradzkiogo, na 
mę Józəfa Kamali 5723 32 
danagi paszport na imig Ho- 
~leny Wieczorek, wydany z gm. 
Szydłów, pow. łódzkiego. 
5125—3—2 
Zsglaeła książeczka legityma - 
cyjma: wydana z magistrata m. 
Łodzi na imig Wandy Ża'del 
5728—3—2 
Zsęaał paszport Antoniny Kar- 
niekie , mieszkanki pińczow= 
skiago powiatu, gm. Złota, kio- 


S!udent uniwersytetu kijowskie- 
go posiadający łeciną, fran- 
cuski i niemiecki poszukule lekcy 
1 przygotownje na świadęctwa 
4-ro klasowe. Wiadomość: ulica 
Juliusza % 37 m 9, 


Tee 


5749 — 1 

zakia tapicerski pra) 

obstalunki, przerabia ma 

race. odlagłość nia prze 

Zawiadomie kartą pocz 

t0wĄ. Lipowa 32, Ruszkowski. 
5 


Tenma mechaniczna Z woLorem, 
budynkami | placem, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u adwokı 
ta Woinarowskiegu  Zachodala 
N 36 

rieżdżając, 


57171-3—1 
W zaraz sprzedam 
tanio kredons, stół, krzesła 
bibliotekę, biurko, otomang, łóżka 
Bieliźniarkę, szafy do ubrania. 
lustro zegar ozdobny, biureczko 
damskie, obrazy, figury l różne 
drobiazgi. Nawrot 44, m 3, 
5871 


Z r d dargi EEN lecklej gab 5722 -3—2 

gowa) preszę znalazog oddać ugiął Kwit o Sport rę 

krowy ES NA Ciee fabryki foffrlcht ora a 
kd poni mię Małgorzaty Jądrzejczi 


Dluga 21, ' 


5740 

gison Zatoassi zagubił pasz- 
port wydany z gm Gitla gub. 
Płotrkowskiej, 5763 —3 -1 
W EY paszport na imię Kaia 
rzyny Sarnowskiej wydany £ 
magistratu m, Łodzi 5775 -3—1 


ERA karta Od paszportu, 
wydana z fabryki A. Ossèra, 
ua imię Juliany Gęsickiej. 

5772 -3—1 

Zpubiomo kartę od paszportu, 

na imię Romana Geljarta, Wy- 

daną z fabryki Fukss. 5769 3-1 
zWycza ny Wy- 

pisany na lecie z napisom 
„Anweisung“ bez wyszczególnia 


mia samy, podpisany in binoco 
przez Konstentego Wilczyńskie- 


domi slusarzo na bUdoWIAne 

i glęte roboty mogą się zglła- 
szać: Mikołajewska 30. 5773-3-1 
ZY rysowmk potrzebny 

raz do biura techniczne 
Piotrkowska 123. 


1 tysięcy lub 6 z powodu spła 

cania spadkobierców potrzebne 
Zaraz zy numer bypoteki 
be: Jatwa. Oferty proszę 
składać w administracyi „Roz- 
wom” dla A. B C. 5712-2-2 


600 rubli potrzebne na rok do 
interesu, dam 15 pr. „Roz 


wój*—„Solidne poręczenie." 
n poret 3i 2—2 


go. 5765—3—1 
Aron Walter zagubił kartą od 
| paszportu, wydaną Z fabryki 
Scheib) 5695—3—3 


Z powodzeniem egzystu,ąca od 
lat para w jednem miejscu pl- 
wiarnia x kompleinem urządzów 
alam z powodu wyjazdu z Łodzi. 
jest do sprzedania Wiadomość: 
w piwierni, ulica Wysoka ZEM 


B isiawa Boran ZasuDia sat 
tę od paszportu wydaną z fab. 
Kindermana 5770 
Jęget Amorea zaguwu paszputi 
wydany przes wójta gminy 
Brzeźnica,  owiatu Mozienickiego, 
gub. Kadomskięj prosi znalazcę 
złożyć do VI cyrkułu w Łodzi. 
5708 .3- 


a 
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? 


$992029882002880382073207382788278827222?3 Kancelarya i Biuro budowniczego 


ACZKIN 


W MOSKWIE 


$ y 


z oddziałami w Łodzi, Warszawie, Rydze, Petersburgu, Kijowie, Odesie 
i Niższym Nowogrodzie (podczas jarmarku) w połączeniu z 
międzynarodowem biurem wywiadowczem p. f. Lesser % Liman, które ntrzy- 
muje w różnych miastach Europy Zachodniej 22 oddziały, poleca swą wypró- 
bowaną orgauizącję przy zaciągania informacji i adresów na Królestwo, 


Cesarstwo i zagranicę, 


O ESES AEE 


dbających o swoją | 


W MB Db HB BY 


Dla Pań 
——R i młodzieńczą świeżość cery poleca się je» 


dyny specyalny kosmetyk 


CREM VENUS 


St. Górskiego; 
usawający znajdające się 


pryszcze 
pod naskórkiem plamy, M ie = | 5 | liszoje. | 


Liczne podziękowania, Cena 60 kop. i rb. 
l e e v składach aptecznych i aptekach. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy, 
zapomniane lub zagubione w obrębie Drogi, a nieodebrane do | 
dnia 1 go czerwca 1911 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie S$ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedano przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaż ze stacji: Warszawa miąsto N. 6268, Kiel- 
ce N. 7970, Piotrków N. 344, Częstochowa N., 200, Ro- | 
stów N, 45986, Charków N. 587, Radom N. 9344, Lnblin 
N. 4262, Warszawa miasto N. 6621, Będzin N. 7 i Suwał- , 
M N. 1296. 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie Drogi Żelaznej Fa- 
bryczno = Łódzkiej: 

a) pa st. Łódź, Fabr: 4 laski, 2 parasole, stare, bru: ' 
dne rzeczy, skrzypce, ręczny sakwojaż, kapelusz damski, 
paczka; 

i b) na przystanku Andrzojów: kapelusz męski, czapka 
dziecinoa granatowa, czapka dziecinna. (żeglarka); 

c) na st, Koluszki: peleryna cząrua, chała: stlasowy 

kapelusz bronzowy męski. 2453—3—1 


Warszawska szkoła kroju i szycia 


Apolonii Kopydłowskiej * 


dyplomowanej aczenicy paryskiej akademii kroja. Wydaje patenty | 
Ty lomy z prawami Zakłodania pracowni; szkół. Nauka grantowna i 
prędko, prowadzona dwoma systemami; aczenice nabierają wprawy 

i gasta przy pracowni sakien. Nauka mierzenia, prasowania i mo* 
delowania. hd wieczorowy po cenach zniżonych; w kompletach 
połowa ceny. Nauka kroja teoretyczna 10 rabli. Zapis uczenie w ka= | 
Źdym czasie. Po skończonym kursie uczenice otrzymu= 
ią posady. Sprzedaż form papierowych, żarnali i manekinów. 
Przyjmaje się saknie i kostyamy do krajania i pasowania. 


Łódź, Piotrkowska Ne 115. Filja: Bałuty, Zgierska Ne 54. 


1.20. 
2055 


Z 6-ciu klas gimnazyum, męskiego, żeńskiego i szkół , 
realnych rządowych przyjmuje od 14/VI do 14/1X 


Pierwsza Lekarska Poatytyczna Sekola L. Szymańskiego 


egzystująca od 1897 roku. Warszawa, Nowo-Miodowa 1, H 


Telefon 109-07. Na żądanie program. 2253 
Z 


Mlody człowiek | T-q, Kalinowski 
poszukuje posudy dłagoletni pracownik szpitóla św. 


Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie- 
inkasenta, ekspedyenta na żąda» szka obecnie Piotrkowska 
nie może złożyć kaacye 1.000 rb. 
Łoskawe oferty pod lit. „A, B” 
2600—5—1 


225, | piętro front. Przyjmaje 
chorych: rano do Fej, po poł. 
od 2—4 i od 6—9 wiecz. 2606 


| zosta! 


Towarzystwo Biur Wywiadowczych 


93 


LI” 


renomowanem 


Sacs80s38a 


581 


Krawiec męski 


W. Wieczorkiewicz 


przeprowadziłsię na al. Główną 
Ne 58, oficyna. 2624—3—1 


Skład Wędlin 
Ignacego Rassalskiego 


od i-go lipca r, b. przeniesiony 
z doma M 12 Ba alicy 
Konstantynowskiej do doma mu- 
mer 29 przy al. Zachodni 
2584—5—1 


Płat rodowy 1 domen 
do sprzedania 


na Żabardzia alica Jakóba róg 
Ciemnej Nr. 17. 2602—35—1 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 


ODCISKI wyleczy zupełnie każdy 
po ażycia amerykańskiej maści 
a odciskom „CORRICIDE 
E KEENE‘ wcenie 60k. Zwra” 
ca siç pieniądze, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. Żądać we wszyst- 
kich aptekach, składach aptecz= 
nych i periameryach, Reprezen= 
tacya'na całą Rosyę; H Neamann, 
Łódź, Piotrkowska Na 89, Tele 
Ton Ñ 16-20. 2502—10—1 
Plomby od 50 k, 


LĘBY na kaaczaku, złocie — 


bez wyjęcia korzeni. Płombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu, 
Przeróbka i reparacye na pocze- 
kania. Lek.sdent. S. ŁIPOWSKI, 

Piotrkowska 92. 38ir 


sztuczne od 75 k. 


Niniejszem mam honor po- 
dać do łoskawej wiadomości Sza- 
nownej Klijenteli, że z dniem 
l-ym Lipca r. b. prze 
siony został 


Zakład Stolarski 
St. Majewski i S-ka 


z Wólczańskiej 63 


na ulig Lipową i. 3. 


St. Majewski i Ska. 
Gotowe meble na składzie. 


W nowym domu przy ulicy 
Ekaterynburskiej Na 19 
(przy Cmentarnej) 
jest jeszcze jedno mieszkanie 
m 


Pokój z kuchii 


(z wygodami) natych- 
miast do wynajęcia. 
26; 


Il i IV CYRKUŁU 
przeniesione zostalo z dniem dzisiej- 
szym na ulicę 


Widzewska 83 


pierwsze piętro, front. 


| CEMENT 


2634 


PORTLANDZKI. Najlepszej zagranicznej Marki 
Hurtowo i detalicznie. Reprezentant: M. Matkin, 
Dzielna X 44, Telefon 25-11, 2096 


i; Dr. med, LEYBERG 
gi 


b. długoletni lekarz kiinik wiedońskich, 


D. Jógi Micha 


| powrócił, 

, | Ch.skóry,wene yoznei moczopłciowa 
przeprowadził się na ulicę ; Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8, 
Dla pań 5-6, poczekalnia oddzielna, 

W niedziele tylko do obiada. 
Krótka 5, tel 


Dr, Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13, 


św. Andrzeja Nr. 3 2616—15-1 | 


Dr. Tomaszewski 
Andrzeju 3. 


wyjechał, wraca 29 lipca. 2618'2'1 


s 26-50. 2113 


Przyjmuje od 8 po południu 
W niedziele i ta od g. 10—1, 
T 507—d 


dr. Watten Dr. r ŚaiToń 


4— 
ý 


przeprowadził się 76% , 
ul. Piotrkowska Il. 


gonowski i światło” 
leozniczy, Krótka 4 tel. 19-41. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję od8—2 i od 5—9Ww,, 
Dla pań osobna poczekalnią. 426r | 


Dr. Jelnicki 


Tel. 170, 


LI LJ LI 
Dr.Pieniążek 
wyjechał. 

2465 Wraca 16-go Sierpnia, 


Choroby skórne, weneryczne, 
oraz niemoc płciowa 


DŁ St. LEWKOWICZ z: 


Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjnym. 


je 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 w, 
dla dam od 4—5, W niedziele 1 
święta tylko do 1 rano. TŁGL 


Dr. ROSENBLATT 


choroby dzieci. 


1897 _ mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. i od 4—5 p p. 


HD: ige 5 t 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmotyka. , Choroby uszu, nosa 
Leczenia sypbilisu snlwarsanom | i gardła. 

b ho zek 806. ża PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
odziny przyjęć: od 8—1 po poł. ji T sf 
(pd 4-78 w. W miadziale bamia | 7 a a O D RÓ 


Dr. L. PRYBULSKI 


Pań oddzielna. 535—r 
CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE | NIEMODE PŁCIOWE, 
LRCZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606, 
Ul. Południowa MA 
Przyjmuję od godz. 8—1 
nie od 6—6 pe 


la 33 (obok Lombar, akc.) |= 
9—1 i od 6—8 w | 
Ee weee ar | Dr. L. KLACZKIN 
r ł nstantynowska 11. 
DET. LipSZyC | sgam stris, ment 


Dr. GUSTAWA 


LAND-TENENBAUNOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNĘ 
WENBRYCZNE (u kobiet f dzieci) 
Ui. Wschodnia Nè 49, | 
Prrzyjm. od g. 11—1 I od 7—8. 
3544—r 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek Ah 6, 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każe 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia adziela 
gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady: 

1) Nadmajstrzego przędzalni cienkiej na 50000 wrzecion, 
pierwszorz, siła ma pierwszeństwo. Pł. od 60—80 rb, tyg; 2) Majstra 
ne selfaktory 16 maszyn po 650 wrzecion od 1*go Października 
na dzienną zmianę oraz od i-go Stycznia 1912 na też maszyny 
majstra na nocną zmianę. Posady są w b, poważnej firmie 
wełny czesankowej, 3) Majstra przygotowawczego w tejże 
przędzalni od 1-go Października. 

Przewodniez, wydz. rek, pr. Feliks Przedpełski 
Jaljasza Ni 57, mieszk. 11, 
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IB ZEESKYCTOCZ E a a a 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


~ Ogólnie znana lecznica we | 
chorób zębów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 105 | 

Leczenie, plombowanie i wyjącie zębów bez bólu. | 
Speryalne aboratoryum tiene do wprawiania sztucznych zębów. | 
Speeyalność; plomby porcelanowa, plomby złote, zlota || 
korony, zloto mosty (sztuczne zęhy bez podniekiania). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
s Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


a O 


i [a R m 

m 
awiacdomienie. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z powodu braku miejsca nasz 


mizn Ex Mzacii mamo y 
wraz z znajdującem się przy nim biurem korespondencyi i tłomaczeń 
przeniesiony został do większego lokalu w domu przy ul. Piotrkowskiej 79 "2 
| z frontu (wejście również z ul. Spacerowej 30). š 
A LA 
Jednocześnie zawiadamiamy, że z dniem 15 b. m. otworzyliśmy przy ulicy ch a a 
Karola 4 (róg Piotrkowskiej) filię naszego zakładu, w której na pierwszym k, c c Usur © 
planie udzielane będą lekcye prywatne pojedyńcze) osobom dorosłym obu płci, $ nasz wielki zapas ubiorów zmniejszyliśmy ceny 
którym na życzenie wykładać będą i nauczycielki. Ę „za 
Zlecenia na załatwianie bieżącej korespondencyi oraz tłoma- prawie:do: polowy, 
czeń przyjmowane są w obydwóch zakładach. 
Z poważaniem 


Dyrekcya Instytutu języków nowożytnych ; Tuwe mia dawniej 18.50 (Z 1” 
D-ra. KUMMERA i Pasua où KWA  aawniei oso terat 4 | 
Ztierdzmny mer władzę, prywatny zaklad naukowy dla doriym. H Angielskie palla  dzomiej seo  laif.” ą 

IFE TOYO ŁEBA ZART RAD | iakioy KOŃYNMOWE dawni a MONAL G. | 

ej | Rzetelny człswiek |i Płńcieme jakięty dawniej 9.50 toral Ę” 3 


znający się na robotach beto- | gą 


a na niektórych rzeczach jeszcze więcej 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam honor podać do wiadomości szanow= GOWYCH idaniach żel 
nej klijenteli, że z dniem 1/14 Lipca otworzony został przy wych,  wyginaniac| żelaza i |] 7 p 
Atoy CEGIELNIANEJ MS 37 róg PIOTRKOWSKIEJ nasz |] na szalowania, mogę także obiać | ji Nadzwyczaj tanio. 
SKŁAD różnych dywanów, okryć meblowych, portyer, fira- kaz a: el pa lyeni 3 <a go- | : 
nek, pledów, cerat oraz wszelkiego rodzaju linoleam i t. p. d arty. W. W TENNE dnia. | Palia m igj li i 50 Ś 
Nasz SKŁAD zaopatrzony będzie zawsze w największy „Rozwoj. * zez | Wa ill dawniej 35— KH NĄ 


wybór wspomnianych artykałów i spodziewamy się zatem, że sz: 
szanowna klijentela stale z naszych usłag zadowolona zostanie. dE a KOJE) Spódniczki 


Z szacankiem s dawniej 3.— tera © 
2620 L S. DAWIDOWSKI 1 S. D. GUREWICZ. Dom stary, drewniany PE k 
CC RE parter zał do sprzedania | Niragowe spódniczki dawniej 9.5011.50 teraz i” 


na rozbiórkę róg Głównej i lar- 
gowej Na 67. lomość: Wól= 


3 drewniane domy SETEEJ A "0 u A 


do sprzedania i zaraz do zniesienia przy al. Widzewskiej 180 oraz lagi i 5 dawniej 3.75 
rarioa paszy 
Place budowlane i GBA PaBEIE] | ani dawniej 250 NBL LP 
do sprzedania. Wiadomość u właściciela składu drzewa Maksa Bar say, R: nę p 
Jakabowicza, Pańska Na 92. Telefon 881 i 1385. AE w ng fak suknie pea M. Hat 5 
ja M 38 m. 7. 2578—3—1 


Poszukuje się « 


Mozajkarza|| crhmęchel i Rosner 


o wompiememurzęzenem zoo. UD Befoniarza 


Skutek świetnył | wodu wyjazda z Łodzi, jest do ' zgł i z Piotrkowsi 
W Łodzi Skład. Główny SyrzedkniA: Modondść Wiki. gr] oł PRASA ZR A 


L Bpiess, Piotrkowska 107. ` ni, alica Wysoka Ni 27. | 1892 2:0:—— EES 
jeg 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tuoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Czaiewski. 


SKŁAD GŁÓWNY 
SPIES S w Warszawie, 


žada wiekach iŚkładzch 


